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Jest pan długo­
letnim przewód
niczącym za­
rządu jednej z 
najstarszych i 
największych w 
Kaliskiem i 
Wielkopolsce — 
Rolniczej Spół­
dzielni Produk
cyjnej w Kotlinie, a został pan 
wybrany delegatem na IX 
Konrges ZSL głównie głosami 
rolników indywidualnych. To 
zobowiązuje i stanowi zarazem 
wyraz uznania. Taki wybór 
świadczy o tym, że’ ZSL jako 
partia chłopska jednakowo so­
bie ceni dobrych gospodarzy 
i aktywnych działaczy bez 
względu pa przynależność sek­
torową rolnictwa. Zresztą spół 
dzielczość produkcyjna jest 
formą gospodarki chłopskiej. 
Ma jednak swoją wyraźną spe 
cyfikę i swoje problemy do 
rozwiązania. Pomówmy więc 
o nich. Które należałoby wy­
sunąć na plan pierwszy?

— Najważniejszy obecnie 
problem ruchu spółdzielczego, 
to konieczność uregulowania 
spraw własności ziemi. Rolni­
cy indywidualni, mają to za- 
warowane notarialnie, wpisane 
do ksiąg wieczystych. Spół­
dzielcy, którzy wnosili wkła­
dy gruntowe, nie zawsze mie­
li te sprawy załatwione. Do­
tyczyło to zwłaszcza parcelan- 
tów posiadających jedynie ak­
ty nadania, bez •wpisów do 
ksiąg wieczystych.

— A czy to ma jakieś zna­
czenie po tylu latach wspól­
nego gospodarowania?

— Tak, i to z dwóch waż­
nych powodów. Po pierwsze! 
ze względów — że się tak wy­
rażę — emerytalnych i ren­
towych. Spółdzielcy, którzy mo 
gą udokumentować własność 
wkładów gruntowych i mają 
prawo do dzdałki przyzagrodo 
wej, otrzymują dodatek do 
renty lub emerytury obliczanej 
na podstawie wypracowanych 
dniówek obrachunkowych. Do­
datek ten wynosi 40 procent 
od wartości produkcji towaro­
wej sprzedanej państwu z 
działki przyzagrodowej.

Po drugie — chodzi spół­
dzielcom o to, aby ich dzie­
ci oraz inni spadkobiercy mie 
Lf zachowane prawo dziedzi­
czenia gruntów wkładowych, 
a to jest możliwe jedynie, gdy 
własność jest potwierdzona 
wpisem do ksiąg wieczystych 
Dzieci spółdzielców, wiedząc 
że mają zapewnione prawo 
własności na skutek dziedzi­
czenia lub darowizny wspom­
nianych wkładów gruntowych, 
czują się bardziej związane ze 
spółdzielnią, bardziej odpowie 
dzialne za jej losy i sposób go 
spodarowania. Nawet pracując 
w innych zawodach, miałyby 
zawsze świadomość, że prawo 
zapewnia im powrót na ojco­
wiznę. ohięcie działki przyza­

grodowej i nracę w gospodar­
stwie zespołowym na podob
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Założenia ustawy o organizacji i finansowaniu ubezpieczeń 
społecznych * Ocena stanu zaopatrzenia w artykuły 

żywnościowe * Pomoc państwa dla spółdzielni rolniczych

Z prac
(PAP) Obradowało Prezy­

dium Rządu. Rozpatrzono za­
łożenia ustawy o organizacji i 
finansowaniu ubezpieczeń spo­
łecznych oraz zmiany w sy­
stemie rozstrzygania indywi­
dualnych sporów z zakresu 
prawa pracy i ubezpieczeń 
społecznych. Dokonano okreso­
wej oceny zaopatrzenia rynku 
i przyjęto projekty aktów 
prawnych w sprawach gospo­
darczych.

W założeniach do ustawy o 
ubezpieczeniach proponuje się 
m. in. utworzenie funduszu u- 
bezpieczeń społecznych, na 
który przekazywane będą 
wpływy ze składek, natomiast 
wydatki związane z funkcjo­
nowaniem ZUS pokrywał bę­
dzie budżet państwa; Zakłada 
się, że wysokość 1 podstawę

Prezydium
wymiaru składek ubezpiecze­
niowych, którę powinny rów­
noważyć wydatki na ten cel, 
określi Rada Ministrów różni­
cując ich wysokość w zależ­
ności od zakresu świadczeń.

Prezydium Rządu przyjęło 
proponowane założenia do u- 
stawy i poleciło kontynuować 
dalsze prace nad projektem.

Następnie Prezydium Rządu 
dokonało okresowej oceny sta­
nu zaopatrzenia rynku. Stwier­
dzono, że w I kwartale zao­
patrzenie w artykuły żywno­
ściowe było zróżnicowane. 
Wprawdzie dostawy pod 
względem ilościowym kształ­
towały się na poziomie zado­
walającym, to jednak ich 
struktura była niekorzystna.

Prognozy na kwiecień wska­
zują pewną poprawę zaopa-

Rządu
trzenia w podstawowe arty­
kuły żywnościowe. Struktura 
dostaw mięsa będzie zbliżona 
do zaopatrzenia w grudniu u- 
biegłego roku. Zwiększa się 
produkcja artykułów mleczar­
skich. W związku z tym Pre­
zydium Rządu upoważniło mi­
nistra handlu wewnętrznego i 
usług do podwyższenia w 
kwietniu normy na masło dla 
wszystkich uprawnionych o 
jedną kostkę (250 g).

Prezydium Rządu przyjęło 
projekty uchwał Rady Mini­
strów o pomocy państwa dla 
spółdzielni rolniczych w pro­
dukcji wyrobów i świadcze­
niu usług dla rolnictwa.

Podjęto decyzję o kontynuo­
waniu budowy elektrowni 
szczytowo - pompowej Młoty 
koło Bystrzycy Kłodzkiej.

Przed IX Kongresem ZSL*

Ostatnie spotkanie; 
poznańskich delegatów

Słowo końcowe W. Jaruzel­
skiego wygłoszone podczas 
Krajowej Konferencji Delega­
tów zamieszczamy na str. 2. 
Omówienie deklaracji „O co 
walczymy, dokąd zmierzamy** 

publikujemy na str. 3 i 6.

INFORMACJA WŁASNA
W siedzibie WK ZSL w 

znaniu odbyłp się wczoraj 
statnie przed wyjazdem 
IX Kongres ZSL spotkanie

Pt 
o- 
na 
de

członek Prezydium NK ZSL,

legatów województwa poznań 
skiego, w którym wziął udział

zastępca przewodniczącego Ko 
misji. Planowania przy Radzie 
Ministrów Józef Kozioł, a tak 
że posłowie Ziemi Poznań-

Dokończenie na str. 5

Posiedzenie Rady Wojewódzkiej PRON w Kaliszu

Tworzenie programów wyborczych
\ INFORMACJA WŁASNA

W sali konferencyjnej kali­
skiego Ratusza odbyło się 
wczoraj posiedzenie Rady Wo­
jewódzkiej Patriotycznego Ru. 
chu Odrodzenia Narodowego. 
W trakcie obrad dokonano o- 
ceny sytuacji społeczno-gospo­
darczej w 1983 roku w woje­
wództwie kaliskim oraz zapoz­
nano się z podstawowymi za­
łożeniami wojewódzkiego pla­
nu rocznego na 1984 r.

Omówiono ponadto stan 
przygotowań ruchu do przepro 
wadzenia kampanii wyborczej 
do rad narodowych. Rada Wo­
jewódzka PRON zwróciła się 
do wszystkich członków ruchu 
o aktywne włączenie si$ do

tworzenia realnych lokalnych 
programów wyborczych i wy­
suwania godnych społecznej a- 
probaty i uznania kandydatów 
na radnych.

Podczas obrad rozważano 
także' możliwość powołania w 
Kaliszu społecznego przedsię­
biorstwa budownictwa miesz­
kaniowego, które ułatwiałoby, 
zwłaszcza młodzieżowym spół­
dzielniom budowlanym, budo­
wę domków jednorodzinnych, 
bloków patronackich czy seg­
mentów mieszkalnych. Rada 
Wojewódzka PRON przyjęła 
także do rozpatrzenia wniosek 
z Rady Miejsko-Gminnej 
PRON w Jarocinie o utworze­
nie „Wielkopolskiego Fundu­
szu Wodnego”, (msj)

Silne trzęsienie 
ziemi w ZSRR

(PAP) W nocy z poniedział­
ku na wtorek sejsmografy za­
rejestrowały silne trzęsienie 
ziemi w środkowej Azji.

W Uzbekistanie w Okręgu 
Bucharskim, gdzie znajdowało 
się epicentrum trzęsienia, siła 
wstrząsów przekroczyła 9 stop 
ni w 12-stppniowej skali. Jak 
informuje agencja TASS w 
Gazli (w pobliżu granicy z I- 
ranem) zanotowano 8—9 stop­
ni, w mieście Bucharze 7, w 
Samarkandzie 5—6 i w Tasz, 
kiencie 4 stopnie.

Organizacje państwowe zape 
wniają pomoc ludności w okrę 
gach nawiedzonych trzęsie­
niem.

soort ■ soort
Spotkanie wiceprzewodniczącego GKKFiS 
z kierownictwem klubu

Lech uzdrowił 
swą polityk? finansową

Wielokrotnie na naszych ła 
mach obszernie informowali­
śmy o wynikach kontroli fi­
nansowej, przeprowadzonej 
przez Główny Komitet Kultu

ty Fizycznej i Sportu w pił­
karskich klubach I ligi i żwią 
zanych z nią sankcjach nało-

Dokończenie na str. S

Na zdjęciu: płaszcze z poznańskiej „Modeny" w pawilonie 
odzieżowym.

Fot. „Głos” — ZR. Królak

INFORMACJA WŁASNA

Wczorajszy, pierwszy dzień 
giełd krajowych „Wiosna 84” 
upłynął handlowcom na bie­
ganiu od jednego pawilonu do 
drugiego, od jednego stoiska 
do następnego w poszukiwa­
niu atrakcyjnego i W’ miarę 
możliwości taniego towaru, 
który kupować będziemy w 
drugim półroczu w sklepach. 
W godzinę po otwarciu, ta­
bliczki informacyjne przy nie 
których wyrobach były już 
przekreślone, co oznaczało, że 
zostały sprzedane. Nic zresztą 
dziwnego, skoro niektóre arty 
kuły (głównie rzemieślnicze i 
z małych spółdzielni) oferowa 
no w ilości na przykład 
100—300 sztuk.

Przy wielu towarach nie za

znaczano w ogóle ilości pro­
ponowanej do sprzedaży, jak 
również cen. Wynikało to z nie 
pewności, czy prezentowane 
modele — jako, że dotyęzyło 
to szczególnie odzieży — będą 
produkowane; niewiadome są 
bowltm wielkości i rodząje su 
rowców, jakie otrzymają do 
przerobu zakłady. Wiele" u- 
mów podpisywano więc wa­
runkowo i właściwie w „ciem 
no” ufając w solidność i mar 
kę producentów. ' i

Nie przedstawiono na gieł­
dach wszystkich możliwości 
przemysłu i drobnej wytwór­
czości. Wiadomo jednak, że na 
przykład nie pokazano całej 
oferty odzieży i bielizny dla 
dzieci i młodzieży. Ubogo pte 
zentowała się również propo-

Dokończenie na str. 5

Gorywoda przebywał w Moskwie

Koordynacja polsko-radzieckich 
planów gospodarczych do roku 1990
(PAP) Wizytę w Moskwie za 

kończył wiceprezes Rady Mini­
strów PRL, przewodniczący 
Komisji Planowania Manfred 
Gorywoda. Przeprowadził on 
rozmowy z wicepremierem, 
przewodniczącym Państwowe­
go Komitetu Planowania 
ZSRR, Nikołajem Bajbako- 
wem. Wymieniono informacje 
na temat prac nad planami 
społeczno-gospodarczymi na 
rok 1985 oraz na lata 1986— 
1990. Wymieniono także infor­
macje związane z doskonale­
niem metod centralnego pla­
nowania i zarządzania ■ gospo­
darką narodową oraz wykorzy 
stania mechanizmów ' ekono­
micznych.

Omówiono również główne 
oroblemy współpracy gospodar 
czej między PRL i ZSRR w 
następnym pięcioleciu. Stano­
wić ona będzie konkretyzację 
reorientacji naszej współpracy 
gospodarczej z zagranicą na 
rzecz zacieśnienia trwałych po

■wiązań specjalizacyjnych i ko­
operacyjnych między przemy­
słem polskim i radzieckim, a 
także wspólnych przedsięwzięć 
inwestycyjnych.

Określono główne zadania 
na rok 1984 dotyczące wspól­
nych prac w zakresie wzajem­
nej koordynacji planów gospo 
darczych. Jednym z głównych 
przedsięwzięć koordynacyjnych 
będzie maksymalne wykorzy­
stanie postępu naukowo-tech­
nicznego dla poprawy efektyw 
ności gospodarowania, w tym 
zwłaszcza obniżenia materia, 
ło- i energochłonności produk- 

. cji.
M. Gorywoda spotkał się 

również z wicepremierem Ni­
kołajem Tałyzinem — współ­
przewodniczącym Polsko-Ra­
dzieckiej Międzyrządowej Ko­
misji Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej. 
Omówiono sprawy bieżącej re­
alizacji wymiany towarowej 
między PRL i ZSRR.

Handlowe rozterki
Tfl mieście Między nar odo- 

wych Targów Poznań­
skich wielki handlowy sezon 
otworzyły rozpoczęte wczoraj 
giełdy krajowe „Wiosna — 
84”. 1200 wystawców prezen­
tuje towar jaki chcielibyśmy 
widzieć, w sklepach i jaki być 
może ujrzymy na półkach. Nie 
jest to jednak tak oczywiste, 
gdyż producentów wielu atrak 
cyjnych i poszukiwanych ar­
tykułów ogranicza zaopatrze­
nie to materiały i surowce, 
nie zawsze są więc w stanie 
sprostać zamówieniom han­
dlowców.

Dlatego, trzeba sobie otwar 
cie powiedzieć iż nie są to je­
szcze giełdy jakich życzyliby 
sobie klienci. W wielu dzie­
dzinach nadal mamy do czy- 

* nienia z „rynkiem producen- 
[ ta” a nie konsumenta. To wy- 
’ twórcy wyznaczają wielkość, 
• rodzaje produkcji i cenę. Brak 
’ konkurencyjności nie zachęca 
ich do poprawy jakości t po-

szerzania asortymentu, gdyż • 
są pewni, że i tak ich wyroby 
zostaną kupione. Bo po pros­
tu innych nie ma.

Na obecnych targach mo­
żemy jednak dostrzec już pew 
ne symptomy odchodzenia od

zmiany dotychczasowego sty­
lu. działania. Coraz rzadszym 
jest więc oglądanie się jedy­
nie na rozdzielniki (oczywis­

odGKOSy 
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tego niedobrego układu. Nie 
można jeszcze przesądzać spra 
wy po pierwszym dniu ich 
trwania, ale wydaje się że 
konsekwentnie wdrażana re­
forma gospodarcza mimo
iż ciągle jest jeszcze na eta­
pie docierania i poszukiwania 
optymalnych uregulowań dla 
nietypowego stanu naszej go­
spodarki (zwłaszcza jej dzia­
łów produkujących na rynek) 
— zmusza zarówno przedsię­
biorstwa jak i handlowców do

cie obowiązują one jeszcze, ale 
nie tak już rzutują na to co 
w konkretnym sklepie można 
nabyć) oraz polecenia jedno­
stek nadrzędnych.

Szczególnie jest to widocz­
ne w zakładach reprezentują­
cych drobną wytwórczpść. O- 
ferta niewielkich przedsię­
biorstw państwowych, spół­
dzielni i rzemieślników jest 
różnorodna i w sumie cieka­
wa, chociaż do części wzorów 
można mieć zastrzeżenia głów 
nie estetyczne. Jest ona też 
znacznie bogatsża niż w roku 
poprzednim. Właśnie wśród 
tych wytwórców najłatwiej 
dostrzec można rywalizację o 
klienta.

Oby ta tendencja utrzyma­
ła się w latach następnych i 
objęła także te działy, w któ­
rych na razie dostawy są cią­
gle niższe od potrzeb, a jedy­
nym wyjściem są limity oraz 
reglamentacja.

BERNADETA IGNASIAK
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Jedynym celem partii i najwyższym prawem jest dobro narodu
—------------- -----------—------------------------- \----- —----------------------- ------------- ------ ---- - y ■ y
Słowo końcowe I sekretarza KC PZPR — generała W. Jaruzelskiego wygłoszone na Krajowej Konferencji Delegatów

(SKRÓT)

rejowa Konferencja De­
legatów przebiegała w 
wysokiej temperaturze

Ideowej, w głębokim poczuciu 
partyjnej odpowiedzialności. 
Bardzo wielu towarzyszy wnio 
sło bezpośredni wkład do do­
robku konferencji. Należy pod­
kreślić społeczną reprezenta­
tywność dyskutantów, szeroki 
udział robotników i chłopów, 
towarzyszy z pierwszej linii 
partyjnej służby.

Konferencja spotkała »fę i 
wielkim zainteresowaniem w 
całej naszej partii, w społe­
czeństwie. Liczne są tęgo wy­
łazy. Powszechne zaintereso­
wanie konferencją potwierdzi­
ło, że partia nasza jest auten­
tycznie przewodnią kierowni­
czą siłą.

Społeczeństwo rozumie, że od 
umocnienia naszej partii, od 
jej siły i tężyzny zależy przy­
szłość kraju. To co dzieje się 

■w partii ma ogromne znacze­
nie dla narodu, dla Polski. 
Stanowi to dla nas wielkie zo­
bowiązanie.

Doświadczeni® konferencji 
będziemy upowszechnić. Za 
powinność KC, Biura Politycz­
nego, Sekretariatu uwążamy, 
w możliwie krótkim czasie 
ogromny materiał konferencji, 
ocenić i przetworzyć w reali­
zacyjne wnioski. Tak by nicze­
go nie uronić z kolektywnej, 
zbiorowej mądrości. W pełni 
wykorzystać konferencyjny do­
robek jako oręż partii na obec­
nym etapie walki i pracy o 
umocnienie socjalizmu w Pol­
sce. Trzeba go przenieść do 
wszystkich instancji, a zwła­
szcza do podstawowych orga­
nizacji partyjnych.

Konferencja była udana. Ale 
co realnie ona przyniesie za­
decyduje dzień jutrzejszy. 
Przed nami wytężona praca, 
najgłębszym przekonaniem, że 
nasza droga jest słuszna.

Konferencja byłfct kontynua­
cją idei IX Zjazdu, a zarazem 
mocnym, jednoznacznym po­
twierdzeniem ich słuszności i 
celowości.

Wzięliśmy odpowiedzialność 
ia to, aby już nigdy nie mo­
gło być powrotu ani do przed- 
sierpniowych deformacji, ani 
do' przedgrudniowej anarchii, 
do zagrożenia socjalizmu. Za 
główny tego warunek uznaliś­
my socjalistyczną odnowę, li­
nię porozumienia, walki i so­
cjalistycznych reform. Gwa­
rantem urzeczywistnienia tej 
Inii może być tylko partia — 
ta sama, ale nie taka sama. 
Taką się stajemy. Z tej drogi 
zejść nam nie wolno.

Obradom naszym towarzy­
szył o poczucie wykonania o- 
gromnej pracy, jakże wielu 
pozytywnych zmian. Ale towa­
rzyszyła też świadomość nega­
tywnych stron występujących 
w życiu i partii i kraju. Gło­
sów krytyki nie brakowało. 
To szczególnie cenne. To do­
wód wzrostu ideowej i moral­
nej siły partii. Możemy powie­
dzieć: partia lepiej poznała 
rzeczywistość.

Krytyka jest najlepszą me­
todą obrony przed niebezpie­
czeństwem nawrotu schorzeń, 
przed zapomnieniem leninow­
skich norm.

Nikt nie może mieć wątpli­
wości. Partia konsoliduje się 
wokół programu IX Zjazdu? 
wokół polityki socjalistycznej 
odnowy. N® czym polega jej 
marksistowsko - leninowska i- 
stota. Usuwać to co złe. re­
formować to co przestarzałe, 
chronić, utrwalać to co się 
sprawdziło.

Pad® nieraT pytanie, kiedy 
wreszcie proces odnowy zo­

stanie zakończony? Socjali­
styczna odnowa to nie jedno- 

_ razowy akt, to nie kryzysowy, 
przejściowy etap. Jest ona i 
być powinna dialektycznym, 
niekończącym się procesem. 
Takie właśnie podejście wyra­
ża przyjęta przez konferencję 
deklaracja „O co walczymy, 
dokąd zmierzamy”. Będzie ona 
drogowskazem naszej codzien­
nej pracy.

Wypełniając wolę IX Zjazdu 
przyjęliśmy materiały do dys­
kusji nad perspektywicznym 
programem naszej partii. Pod­
damy go pod szeroką dyskusję, 
m.itn. środowisk nauk społecz­
nych na ogólnopolskiej konfe­
rencji ideologiczno - teoretycz­
nej, a przede wszystkim zasię­
gniemy opinii klasy robotni­
czej. Zwrócimy się także do 
młodzieży, która rozstrzygać 
będzie o polskich losach w 
XXI wieku. >

Przewodnia rola partii wyra 
żać się musi w zdolności my­
ślenia o sprawach perspekty­
wicznych. Musimy wybiegać 
poza horyzont doraźnych za­
dań, skierować myśl ku przy 
szłości.

Obrady konferencji przebie­
gały w atmosferze partyjnej 
i patriotycznej troski. Zrodziła 
ją świadomość że dzieło socja­
listycznej odnowy wyposażyć 
trzeba w nową dynamikę, w 
nowe impulsy. Zrodziło ją 
pragnienie, aby istniejącej rze­
czywistości nadawać coraz 
skuteczniej pożądany przez nas 
kształt. Będziemy czerpać x 
tych zasobów przetwarzać je 
w praktyczne działanie.

Konferencja delegatów wez­
wała do wzmożenia inicjatywy 
partii, jej instancji, aktywu, 
wszystkich organizacji podsta­
wowych. , i

Przejawiać inicjatywę, to 
także znaczy bronić pryncy­
pialnie naszych racji, uczest­
niczyć aktywnie w walce idei. 
Wymaga to podniesienia pozio­
mu pracy ideologicznej, lep­
szego uzbrojenia naszego akty­
wu w przebogaty zasób wciąż 
żvwych leninowskich myśli i 
nauk. *

Krajowa Konferencja Dele­
gatów wskazała również na ko­
nieczność poprawy wykonywa­
nia decyzji i uchwal. Nie mo­
żemy i nie będziemy godzić 
się z opóźnianiem ich realiza­
cji. Musimy uwolnić się od for­
malizmów, a także od zbyt 
drobiazgowej regulacji, która 
krępuje samodzielność i odpo­
wiedzialność.

Słusznie mówiono w dysku­
sji o wzmożonej czujności wo­
bec pojawiania się niektórych 
złych praktyk biurokratyzmu, 
wygodnictwa, zadufania. To 
co przeżyte, skompromitowane, 
w naszej partii nie ma per­
spektywy. Nie przejdzie!

Nasze zaniedbania, potknię­
cia i braki, przejawy ideolo­
gicznego rozchełstania powin­
niśmy traktować jako swego 
rodzaju przeciwnika. Stajemy 
się nim częstokroć sami dla 
siebie. Logika walki jest bo­
wiem prosta: przeciwnik żywi 
się naszymi błędami, nasze 
słabości stają się jego siłą. 
Najskuteczniejsza walkai z wro 
giem to zdecydowany ruch do 
przodu, to przeciwdziałanie 
recydywie komenderowania 
i swoistego „zawrotu głowy 
od rządzenia”, braku partyj­
nej skromności i kultury w 
stosunkach międzyludzkich, o- 
słabiania moralnych wymagań 
wobec siebie i partyjnego ko­
lektywu. Jednym słowem to 
konsekwencja i zdecydowanie 
w realizacji linii IX Zjazdu.

Leninowski styl pracy jest 

odwrotnością łatwizny. Jest 
w naszej partii tylu wspania­
łych ludzi, ofiarnych, skrom­
nych, ideowych.

Najcenniejsi są ci, u których 
czyny idą w parze ze słowami. 
Tacy najpełniej przyczyniają 
się do realizacji najważniej­
szego, kluczowego zadania — 
pełnej odbudowy więzi partii 
z masami, z klasą robotniczą.

Rzeczą podstawową jest 
uwzględnianie we wszystkich 
naszych działaniach wiedzy, 
doświadczenia i aspiracji kla­
sy robotniczej. Stąd nakaz wni 
kliwego stosunku do robotni­
czych opinii i ocen. Zwiększania 
wpływu klasy robotniczej na 
kierunkowe decyzje społeczno- 
gospodarcze i sposób ich rea­
lizacji. Przywództwo robotni-i 
czej partii wymaga by właśnie 
•na najpełniej i najbardziej 
konsekwentnie walczyła o ma- 
terializowanie się w codzien-i 
nym życiu zasad socjalistycz­
nej sprawiedliwości społecznej, 
by najpełniej wyrażała robot­
nicze interesy, robotniczy 
punkt widzenia.

Partia powinna występować 
z inicjatywą wszędzie, gdzie 
powstają konflikty, stawać 
w obronie słusznych racji, ma 
obowiązek walczyć ze wszyst­
kim co robotników oburza, z 
wszelką niesprawiedliwością, 
z marnotrawstwem społeczne­
go mienia, z rozrzutnością, ze 
złą organizacją pracy. Partia 
w tym nikomu nie może dać 
się wyprzedzić.

Ideowość to postawa oparta 
o rzetelną wiedzę marksistow­
sko-leninowską, ale to przede 
wszystkim znajomość stano­
wiska partii, jego przesłanek, 
w« wszystkich ważnych dla 
ludzi kwestiach. Wymaga to 
systematyczności i jakościowej 
poprawy szkolenia.

Rośni® odpowiedzialność 
dziennikarskich zespołów pra­
sy, radia i telewizji. Nie chce- 
my zastoju, mentorstwa, cią­
głego powtarzania praw obja­
wionych. Doświadczenie uczy, 
że w propagandzie nie ma lep­
szej metody, niż dialog, dys­
kusja. Trzeba pryncypialnej, 
przekonywającej prezentacji 
partyjnego stanowiska, pole­
micznej gotowości i bojowości 
w stosunku do tego, co bała­
mutne, czasem wręcz szkodli­
we.

Dążąc do bezwzględnego po­
szanowania naszego statutu 
musimy w szczególności przes­
trzegać norm składających się 
na zasadę centralizmu demo­
kratycznego. Kolegialności i 
kolektywności, swobody dys­
kusji i krytyki. Ale równo­
cześnie jednakowo obowiązu­
jącej dyscypliny ideowej, po­
litycznej i organizacyjnej jed­
ności. Mamy • dziś wspólną 
płaszczyznę, drogowskaz — 
strategię IX Zjazdu. Jeśli na­
wet są zrozumiałe różnice od­
rębności w patrzeniu na taki 
czy inny konkretny problem, 
wszystko to co mieści się w* 
jej ramach w jej nadrzędnych 
celach ma walor scalający. 
Jedność w różnorodności pro­
wadzących do tego samego 
celu inicjatyw i propozycji, 
jedność, w poczuciu odpowie­
dzialności, to istota demokra­
tycznego centralizmu.
i Partia nie jest sama dla 
siebie. Nie ma sprawy waż­
niejszej, niż skupiać wokół 
nas ludzi do partii nie nale­
żących. Najważniejsze jest to 
aby szli oni z nami, uznając za 
słuszne — intencje i linie na­
szego działania.

Toczy się ostra walka poli­
tyczna, partia ma wrogów nie 

mało, ale znacznie więcej jest 
ludzi po prostu nie przekona­
nych. Lepiej posługiwać się 
argumentami to wielkie za­
danie frontu ideologicznego.

Jego pojęcie zawęża się 
często do środków masowego 
przekazu, do nauk polityczno- 
społecznych. A przecież front 
ideologiczny to także nasz ak­
tyw, to my, wszyscy członko­
wie partii. Jeśli front to i 
walka: ze złem, ze wszystkim 
co stanowi zaprzeczenie socja­
lizmu. Dobrze więc, że dele­
gaci z taką ostrością wypowia­
dali się na temat tego, co 
szkodzi sprawie socjalizmu. To 
dowód, że partia ma poczucie 
odpowiedzialności za to, aby 
życie w naszym kraju, było 
coraz bardziej sprawiedliwe.

Jesteśmy w roku szczegól­
nym. Przed nami piętrzą się 
liczne zadania i problemy 
zwłaszcza w gospodarczej sfe­
rze. Dobrze, że. towarzysze ty­
le uwagi poświęcili tematom 
gospodarczym, w tym refor­
mie gospodarczej. Na podkre­
ślenie zasługuje, że przy kry­
tycznym stosunku do niektó­
rych jej elementów, do sła­
bości w jej realizacji — zde­
cydowanie się za ńią opowia­
dali, uznawali za własną, naszą 
partyjną sjprawę. Musimy u- 
czynić wszystko, aby postęp 
w gospodarce był w możliwie 
największym stopniu odczu­
wany przez społeczeństwo. 
Stąd waga jaką przywiązuje­
my do zwiększania produkcji 
rynkowej. Uważamy, że rok 
bieżący powinien przynieść 
ograniczenie tempa inflacji, 
dalszy gospodarczy postęp.

Wiemy doskonale —- przy 
wszystkich istniejących trud­
nościach i brakach, istnieją 
też znaczne rezerwy. Nasza 
słabość w różnych dziedzinach 
gospodarowania jest naszą re­
zerwą. Większa oszczędność 
surowców i materiałów, lepsza 
oragnizacja, dyscyplina i Ja­
kość pracy, szersże wykorzys­
tanie postępu technicznego, 
a więc potężnej armii uczo­
nych, inżynierów, techników 
to nasza wielka rezerwa. Par­
tia o jej uruchomienie apeluje.

Przedsiębiorstwa muszą się­
gać nie tylko po bodźce eko­
nomiczne, ale również moral­
ne. Przez długie lata niesłu­
sznie niedoceniano znaczenia 
tych drugich. A przecież pra­
widłowe stosunki międzylu­
dzkie, praca zgodna z kwali­
fikacjami i zainteresowaniami, 
możliwość dokształcania się, 
uznanie przełożonych i kole­
gów, dobra atmosfera pracy, 
to jedne z najwyższych war­
tości socjalizmu.

Od ludzi też zależą efekty 
polityki rolnej, którą realizu­
jemy wspólnie z sojuszniczym 
ludowym stronnictwem. Doce­
niamy wielką rolę rolniczej 
pracy, jej decydujące dla za­
pewnienia żywnościowego bez 
pieczeństwa Polski znaczeni®.

Za kilka dni zbierze się 
Kongres ZSL. Wspólnie prze­
szliśmy najtrudniejszy okres, 
w którym sprawdziły się i za 
hartowały jak w ogniu zasa­
dy naszej sojuszniczej współ­
pracy, treści sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Kierownictwo partii, rząd 
działają dziś na widoku pu­
blicznym, udzielają o swej 
pracy szerokiej informacji. 
Kontaktują się z załogami za­
kładów pracy. Charakterysty­
czną cechą tego stylu jest ko­
rzystanie z doradztwa i eks­
pertyz. Opinie takie są w peł­

ni doceniane, traktujemy je 
jako jeden z najważniejszych 
warunków przeciwdziałających 
nawrotowi subiektywizmu i 
woluntaryzmu.

Wsłuchujemy się w głosy 
opinii społecznej. Dialog ze 
społeczeństwem jest jedną z 
podstawowych form funkcjono 
wania socjalistycznego pań­
stwa. W sytuacji zróżnicowa­
nia poglądów obywateli jest 
to jeden z zasadniczych wa­
runków należytego sprawowa­
nia władzy. Decyzje przestają 
być arbitralne jeżeli poprze­
dzone są konsultacjami, któ­
rych wynik waży na sposobie 
rozwiązania. Tę metodę bę­
dziemy konsekwentnie stoso­
wać nadal. W bieżącym roku 
zamierzamy przeprowadzić kon 
sultacje dotyczące m.in.:

— perspektywicznych pla­
nów i programów gospodar­
czych,

— ostatecznej wersji proje­
ktu ustawy o młodzieży,

— powoływanie inspekcji ro­
botniczo-chłopskiej,

— zwiększenia skuteczności 
walki o przestrzeganie prawa 
i dyscypliny społecznej, o ład 
1 porządek publiczny.

Liczymy, że dalszy zasad­
niczy postęp przynieść powin­
no wdrożenie „Założeń polity­
ki kadrowej PZPR” przyję­
tych na XIII Plenum KC. 
.Wkrótce zostanie również roz­
patrzony system pracy z ka­
drami w urzędach, łącznie z 
wprowadzeniem zasady rocz­
nych, praktyk — uzależniają­
cych od tego pracę i awans 
na określonych funkcjach w 
administracji.

Pamiętamy, że jednym z ro­
dzących kryzysy czynników 
były przerosty centralizmu. 
Partia zainicjowała kompleks 
reform otwierających szeroko 
pole do samodzielności i ini­
cjatywy. Prawo życia polity­
cznego i społecznego głosi: 
więcej praw — więcej obo­
wiązków, więcej możliwości — 
więcej odpowiedzialności. Is­
totą demokracji socjalistycznej 
jest uczestnictwo, aktywność, 
działanie. Partia inspiruje, 
tworzy warunki, zachęca. Ale 
ludowładztwo musi być dzie­
łem szerokich mas, obywateli, 
narodu. Ten punkt atakuje 
przeciwnik, nawołuje od od­
mowy, bojkotu, aby powie­
dzieć — patrzcie, im reformy 
nie wyszły. Wyjdą, muszą się 
udać-

Przed nami wybory do rad 
narodowych, a w Przyszłości 
do Sejmu PRL. Wielki spraw­
dzian obywatelskiej dojrzałoś­
ci. Istotny krok na drodze 
rozwoju i doskonalenia ludo- 
władztwa. Ma temu służyć 
nowa ordynacja wyborcza. Nie 
ma rozwiązań doskonałych 
raz na zawsze. Istotna jest 
tendencja. Znajduje ona wyraz 
w przyjętych rozwiązaniach, 
oznaczających rozwojowy cha­
rakter socjalistycznej demo­
kracji.- To jeden z kluczowych 
elementów całej konstrukcji 
programu IX Zjazdu.

Demokratyczny tryb wysu­
wania kandydatów na rad­
nych pozwala by znaleźli się 
wśród nich rzeczywiście naj­
lepsi, gospodarni. Tę szansę 
trzeba w pełni wykorzystać. 
Ustawa wyposaża 'nowe rady 
w nowe prawa, w znacznie 
szersze możliwości działania. 
Powinno to znaleźć odbicie 
zarówno w treści przedwy­
borczych spotkań, w realisty­
cznie opracowanych progra­
mach, jak i w doborze i wy­

łanianiu odpowiednich kan­
dydatów.

Wybory będą sprawdzianem 
działania licznych gremiów 
odpowiadzialnych za swobodę 
rzeczowych, gospodarskich dy­
skusji. Liczymy tu na szcze­
gólny wkład pracy wszystkich 
ogniw PRON. Kampania wy­
borcza będzie pierwszym o 
wielkiej, randze państwowej 
weryfikatorem ich roli i wia­
rygodności. Kampania ta na­
kłada na wszystkie ogniwa 
partii, na każdego z jej człon­
ków, obowiązek najszerzej ro­
zumianej aktywności społecz­
no-politycznej.

Czterdziestolecie Polski Lu­
dowej to wielka księga ludz­
kich czynów, jakże często za­
pomnianych. Otworzyć tę księ­
gę, udostępnić ją społecźeń- 
stwu, szczególnie młodym po­
koleniom, to wielkie czekające 
nas ideowo-wychowawcze za­
danie.

Będzie td kolejna bitwa x 
klasowym przeciwnikiem. Mu­
si to być jubileusz walki o 
prawdę historyczną, o lepsze 
uświadomienie całej złożoności 
ale jednocześńie całej wielkoś­
ci tego okresu.

Przypomnienie, zwłaszcza 
młodym wielkiego dorobku w 
wyniku którego Polska znala­
zła się w nowych, sprawiedli­
wych granicach. W granicach, 
w których dzięki sojuszowi i 
przyjaźni ZSRR, dzięki Inter- 
nacjonalistycznej jedności 
państw wspólnoty socjalistycz­
nej stała się bezpieczna.

Kryzys społeczno-ekonomlos- 
ny ulega stopniowemu prze­
sileniu. Mimo to przed nami 
wiele trudności. Niemniej po 
raz pierwszy od kilku lat par­
tia może wraz z całym naro­
dem pozwolić sobie na umiar­
kowany, ale jednoznaczny op­
tymizm. Polska znów staje pię 
krajem w którym można żyć 
w poczuciu pewności jutra, o 
którym można myśleć z dobrą 
nadzieją.

Procesy zachodzące obecnie 
w Polsce dają się porównać 
jedynie z powojennymi, kiedy 
wkraczaliśmy na rewolucyj­
na drogę budowy nowego ustro 
ju. Wymagają napięcia wszys­
tkich sił, umacniania całej 
społecznej, patriotycznej ener­
gii. Ale zwycięstwo będzie na­
sze. Wywalczymy je idąc nie­
złomnie ‘drogą wytyczoną na 
tej sali w historycznych dniach 
IX Zjazdu.

Przekonania, wiary we włas­
ne siły dodaje nam przede 
wszystkim świadomość, że 
członkowie partii mają prawo 
iść z podniesionym czołem do 
klasy robotniczej, do chłopów, 
inteleligenćji, do wszystkich 
ludzi pracy, albowiem każdym 
dniem ciężkiego trudu dowo­
dzimy; iż naszym jedynym ce­
lem i najwyższym prawem jest 
dobro narodu. Jest dobro oj­
czyzny. -Czas pracuje na na­
szą korzyść. Historia wydała 
wyrok, jesteśmy jego egzeku­
torami. Przyznaje on socjaliz­
mowi historyczne zwycięstwo. 
Trudności zdołamy przełamać, 
jeśli każdy z nab uczyni 
wszystko, co w jego mocy, by 
z poczuciem rzetelnie spełnio­
nego obowiązku przyjść na X 
Zjazd.

Prowadzi nas po tej drodze 
Komitet Centralny, który czy­
nami zaświadczył, że sprawie 
partii i socjalistycznej odnowy 
jest niezłomnie wierny. Prze­
bieg konferencji utwierdza to 
przekonanie. (PAP)
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co walczymy, dokąd zmierzamy
Omówienie deklaracji Krajowej Konferencji Delegatów PZPR

(PAP) W poczuciu odpowie­
dzialności za rozwój socjalis­
tycznej ojczyzny Krajowa 
Konferencja Delegatów przed­
stawia cele i dążenia Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej na nadchodzące lata.

NASZ RODOWÓD 
I ZASADY IDEOWE

Jesteśmy partią polskiej 
klasy robotniczej, ludu pra­
cującego miast i wsi. Nasza 
ideologia to marksizm-leni- 
nizm. Nasz cel to socjalizm. 
Jesteśmy spadkobiercami tra 
dycji walk o niepodległość 
narodową i sprawiedliwość 
społeczną, o socjalistyczną 
Polskę. Pielęgnujemy 1 bę­
dziemy' rozwijać wszystko, co 
w polskiej historii było patrio 
tyczne i postępowe, przezwy­
ciężając to, co błędne i szko­
dliwe. • co powinno pozostać 
tylko przestrogą.

Z tradycji polskiego ru­
chu robotniczego czerpiemy 
ideowość, patriotyzm, hart re 
wolućyjny i konsekwentną 
orientację klasową, odwagę 
przeobrażania rzeczywistości.

Zespalając patriotyzm i in­
ternacjonalizmem, urzeczywi­
stniamy w polskich warun­
kach uniwersalne zasady so­
cjalizmu. Nasze ideały to:

— dębro i wszechstronny 
rozwój człowieka, coraz lep­
sze zaspokajanie jego po­
trzeb materialnych i ducho­
wych;

— wysoka ranga i godność 
pracy jako źródła dóbr mate­
rialnych, podstawy więzi mię 
dzyludzkich i czynnika 
kształtującego osobowość czło 
wieka;

— sprawiedliwość społecz­
na, wyrażająca się w likwi­
dacji wyzysku i nieuzasadnio 
nych przywilejów, w podziale 
dóbr według ilości 1 jakości 
pracy, w równości wobec pra 
wa, w równych warunkach 
startu młodego pokolenia, w 
bezpieczeństwie socjalnym 
polskich rodzin;

— ludowładztwo oznacza­
jące rzeczywisty ud ziół ludzi 
pracy w rozwiązywaniu 
spraw kraju, zakładów, śro­
dowisk;

'— proletariacki internacjo­
nalizm partii komunistycz­
nych i robotniczych, jedność 
i braterska współpraca kra­
jów wspólnoty socjalistycz­
nej, międzynarodowa solidar­
ność ludzi pracy w walce o 
niezawisłość narodową, po­

dstęp społeczny i trwały po­
kój;

Historyczną misją naszej 
partii jest służba i przewodzę 
nie klasie robotniczej. Peł­
niąc przewodnią rolę w spo­
łeczeństwie i kierowniczą w 
państwie. pogłębiam v robot­
niczy charakter PZPR. Za 
swój obowiązek uważamy:

— umacnianie dominującej 
roli klasy robotniczej w spo­
łeczeństwie, w całokształcie 
życia państwowego i gospo­
darczego;

— kierowanie się klaso­
wym. robotniczym interesem 
w ustalaniu programu i dróg 
jego realizacji, w wyborze 
celów społeczno-gospoda^e- 
go rozwoju i przezwycięża­
niu występujących w nim 
sprzeczności;

— kształtowanie świadomo­
ści klasy robotniczej na mia­
rę jej odpowiedzialności za 
losy narodu, a zarazem ucze­
nie się od niej, wsłuchiwa­
nie w robotnicze opinie:

—j zjednywanie ludzi pracy 
dla programu socjalistycznych 
przeobrażeń, tworzenie \ wa­
runków sprzyjających wzro­
stowi ich społecznej aktyw­
ności, organizowanie do 
wspólnego działania; . .

— zapewnienie decydującej 
roli socjalistycznych wzorców 
moralnych w kształtowaniu 
stosunków snołeczńych i po­
staw ludzkich;

— tworzenie ,młodemu po­
koleniu a szczególnie dzie­
ciom robotniczym i chłopskim 
pełnych szans kształcenia i 
awansu zawodowego.

Jesteśmy partią otwartą dla 
ludzi ideowych, prawych i 
odważnych, 'sumiennych w 
pracy otiarnych w społecz­
nej 'ciużbie. aktywnych w 
wal^e ze wszystkim, co godzi 
w dobro publiczne.

NASZE DOŚWIADCZENIA
Dzięki nieodwracalnym re­

wolucyjnym rozstrzygnięciom 
ustrojowym Polska weszła na 
drogę postępu. Głębokie zmia­
ny nastąpiły w strukturze spo­
łecznej. Przezwyciężone zosta­
ły główne antagonizmy klaso­
we. Klasa robotnicza zdobyła 
dominującą pozycję w społe­
czeństwie. Umocniono i rozsze­
rzono podstawy sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. Powstała 
nowa inteligencja w większoś­
ci o ludowym rodowodzie.

Zaawansowanie socjalisty­
cznych przemian nie jest rów­
nomierne. Nie uformowała się 
w pełni jednolita społeczno- 
ekonomiczna baza socjalizmu. 
Istnieje zróżnicowanie klasowe. 
Niewystarczający poziom wy­
dajności pracy, nie dość efe­
ktywne wykorzystanie surow­
ców, energii, majątku produ­
kcyjnego ujemnie oddziałują 
na warunki życia. Spuścizna 
zacofania na niemałych ob­
szarach świadomości społecz­
nej, wpływy wrogiej ideologii 
utrudlniają rozwój socjalizmu.

Obrazu dokonań 40-lecia nie 
upiększamy. Przejęliśmy odpo­
wiedzialność za kraj biedny i 
wyniszczony. Odbudowę i ko­
lejne szczeble rozwoju okupi­
liśmy wysokimi kosztami i 
wieloma wyrzeczeniami. Nie 
uniknęliśmy błędów i niepowo­
dzeń. Przeciwnicy klasowi po­
dejmowali próby załamania 
naszego rozwoju. ’ Powstałe' w 
złożonym procesie głębokich 
przeobrażeń sprzeczności kil­
kakrotnie nagromadziły się i 
przerodziły w niebezpieczne 
konflikty i kryzysy.

Wrogowie socjalizmu usiło­
wali wykorzystać to % całą 
bezwzględnością i cynizmem. 
Siły imperializmu, zwłaszcza 
rząd USA, w Polsce skłóconej, 
słabej, zagrożonej wewnętrzną 
konfrontacją szukały szansy 
osłabienia socjalistycznej współ 
noty i międzynarodowego bez­
pieczeństwa.

Z tych antypolskich źródeł 
czerpali i czerpią inspirację 
rodzimi przeciwnicy socjaliz­
mu. Po sierpniu 1980 roku dą­
żyli do demontażu państwa, ru­
iny gospodarki, wywołania bra­
tobójczego konfliktu. Groźbie 
narodowej tragedii przeciw­
stawiliśmy się własnymi siła­
mi. Droga do kontrrewolucyj­
nego zamachu została zagro­
dzona. Wprowadzenie, w obro­
nie konstytucyjnego porządku, 
stanu wojennego ocaliło Polskę, 
obroniło szansę realizacji pro­
gramu IX Zjazdu, przyczyni­
ło się do zachowania pokoju. 
Prawda ta nie może być zapo­
mniana.

Minęły trzy trudne lata. 
Polska jest już inna niż preed 
sierpniem 1980 i inna niż przed 
grudniem 1981' roku. Z posier­
pniowego kryzysu, z analizy 
jego przyczyn wyciągnęliśmy 
głębokie i dalekosiężne wnio­
ski.

Nasz program porozumienia, 
walki i reform wyraża dąże­
nie do rozwoju nowoczesnego, 
silnego i demokratycznego 
państwa, do sprawnej | efekty­
wnej gospodarki. Realizacja 
tego programu umacnia czo­
łową rolę klasy robotniczej w 
życiu kraju. Utrwala zasady 
sprawiedliwości i ludowładz- 
twa. Zapobiega powstawaniu 
groźnych konfliktów społecz­
nych. Osłabia przeciwników 
socjalizmu. Socjalizm jest hi­
storyczna szansą Polski i Po­
laków. Prawda ta wygrywa. 
Prawda ta zwycięży.

O LEPSZE JUTRO 
LUDZI PRACY

Obecnie najpilniejszym zada­
niem jest przywrócenie gospo­
darce równowagi i zdolności 
do harmonijnego rozwoju. Ko- 
nóeczne są: poprawa efektyw­
ności i racjonalności społecz­
nego wysiłku, wzrost wydaj­
ności i jakości pracy, postęp 
techniczny i organizacyjny, o- 
szczędne gospodarowanie. Tym 
celom podporządkowujemy u- 
macniande i doskonalenie sys­
temu planowania i zarządzania 
oraz unowocześnfetniie struktu­
ry ekonomicznej kraju.

Poprawie efektywności go- 
snodarowanda, lepszemu zasno 
kojeniu potrzeb społecznych 
służy wdrażanie reformy go-

'złem jest obowiązkiem wszyst­
kich uczciwych ludzi. Partia 
inicjuje i wspiera rozwój 
różnorodnych form kontroli 
prowadzonej przy udziale ro­
botników i chłopów, wszyst­
kich środowisk ludzi pracy.

Rozwiązywanie trudnych pro 
blemów dnia dzisiejszego nie 
zwalnia od troski o jutro. Mu- 
simy sprostać potrzebom wyni­
kającym z wysokiego przyros­
tu ludności Polski, stworzyć 
nowym generacjom odpowied­
nie warunki rozwoju intelek­
tualnego, moralnego i fizycz­
nego, wykorzystać związane z 
tym szanse dla rozwoju kra­
ju i dobra młodych pokoleń.. 
Musimy stawić czoła rosną­
cym zagrożeniom środowiska 
naturalnego Aby nadążyć za 
światowym postępem technicz­
nym i technologicznym, musi­
my zapobiegać starzeniu się 
majątku produkcyjnego, nasi­
lać. skuteczne działania moder­
nizacyjne.

SOCJALISTYCZNE 
LUDOWŁADZTWO

Tylko silne, sprawne i pra­
worządne państwo może do­
brze organizować zbiorowy wy 
siłek, chronić suwerenność i 
niepodległy byt. Istotę takiego 
państwa łączymy z ideą ludo- 
władztwa. Ludowe państwo 
jest silne poparciem i 
realnym wpływem obywa­
teli na bieg spraw pu­
blicznych. Z kolei dla re­
alizacji dążeń ludzi pracy nie­
zbędne są siła i sprawność or­
ganów ludowej władzy. Stwier 
dzamy: demokracja socjalis­
tyczna I samorządność — tak, 
anarchia 1 destrukcja — nie!

Będziemy nadal utrwalać 
sojusz robotniczo-chłopski, kla­
sową podstawę systemu poli­
tycznego. Będziemy także u- 
macniać sojusz klasy robotni­
czej i chłopów z inteligencją. 
Wielką wagę przywiązujemy 
do historycznie ukształtowane­
go systemu sprawowania wła­
dzy państwowej w' sojuszu 
PZPR z ZSL i SD; z udziałem 
społecznie postępowych świec­
kich ugrupowań katolickich i 
chrześcijańskich. Sojuszniczy 
system władzy państwowej na 
kłada współodpowiedzialność 
za realizowaną politykę /spo­
łeczno-gospodarcza na wszy­
stkich jego uczestników.

Będziemy umacniać warun­
ki dla wykonywania konsty­
tucyjnej roli organów 
przedstawicielskich: Sejmu
i rad narodowych, dla owoc­
nego wypełniania zadań 
Sejmu w tworzeniu i 
przestrzeganiu prawa, w pro­
gramowaniu społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju, w wy 
tyczaniu kierunków i kontro­
lowaniu działalności admini­
stracji państwowej; dla pełne­
go urzeczywistniania przez ra­
dy narodowe funkcji gospoda­
rza swego terenu, łączenia 
inicjatyw i aktywności w za­
spokajaniu potrzeb lokalnych 
z zadaniami ogólnospołeczny­
mi, roli samorządu terytorial­
nego z obowiązkami organu 
władzy państwowej.

Sprzyjamy rozwojowi Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego jako płaszczyzny 
współdziałania wszystkich zor­
ganizowanych sił społecznych 
i obywateli, którzy zgodnie z 
zasadami Konstytucji budują 
pomyślność ojczyzny — Polski 
Ludowej. W rozszerzeniu ru­
chu, urzeczywistnianiu jego 
konstytucyjnej roli i umacnia­
niu społecznego autorytetu 
widzimy doniosły warunek dal 
szych pozytywnych przemian 
w życiu kraju.

Interes Polski wymaga roz­
woju społecznej aktywności o- 
gółu obywateli — członków 
partii, sojuszniczych stronnictw 
i bezpartyjnych, wierzących i 
niewierzących.

Nienaruszalne są zasady po­
lityki wyznaniowej PRL: 
równość obywateli bez wzglę­
du na stosunek do religil. wol­
ność sumienia i wyznania o- 
raz wypełniania religijnych 
funkcji kościołów i związków 
wyznaniowych, ich równopraw 

i ność, oddzielenie kościołów od

spodarczej. Opowiadamy się za 
konsekwentną kontynuacją 
dzieła reformy. Do najważniej­
szych zadań zaliczamy ściślej­
sze uzależnienie płac od wkła­
du i wyników pracy. Będzie­
my przeciwdziałać pogoni za 
łatwym zyskiem, nadużywaniu 
instrumentów reformy dla o- 
siągania nieuzasadnionych i 
egoistycznych korzyści.

Polityka gospodarcza powin­
na zapewnić przekształcanie 
struktury produkcji w sposób 
pozwalający coraz lepiej zas­
pokajać potrzeby społeczne. 
Tworzymy stopniowo trwałe 
podstawy równowagi piemęż- 
no-rynkowej. Czekają nas la­
ta trudnej walki o odbudowę 
i umocnienie miejsca Polski w 
międzynarodowym podziale 
pracy na miarę potrzeb kraju 
i możliwości gospodarki. Dą­
żąc do rozwoju gospodarczej i 
naukowo-technicznej współ­
pracy z zagranicą, przywiązu­
jemy szczególną wagę do re­
orientacji tej "współp-racy w 
kierunku Związku Radzieckie­
go,’ krajów RWPG, do pogłę­
bienia socjalistycznej integra­
cji.

Rozwijamy gospodarkę żyw­
nościową. Partia wespół ze 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym stoi na straży za­
sad tej polityki jednolitej dla 
całego rolnictwa. . Będziemy 
tworzyć ustawowe, materialne 
i socjalne warunki poprawy 
struktury agrarnej. Trwałość 
zasad polityki rolnej nie za­
myka drogi do dobrowolnego, 
zgodnego z wolą chłopów’, po w 
stawania zespołowych, wieiko- 
towarowych form gospodaro­
wania. Partia będrię sprzyjać 
umacnianiu się państwowych 
i rozwojowi spółdzielczych go 
spodarstw rolnych. Powinny 
one być dźwignią postępu pro 
dukcyjnego i społecznego, po­
prawy "warunków życia i pra­
cy na wsi.

Szczególnie pilnym społecz­
nie zadaniem jest osiągnięcie 
zdecydowanego postępu w za­
spokojeniu potrzeb mieszka­
niowych. Wymaga to spożyt­
kowania wszystkich rezerw I 
możliwości rozwoju budownict 
wa, wspierania przemyślanych 
inicjatyw, zwłaszcza podejmo­
wanych przez ludzi młodych. 
Wymaga również sprawiedli­
wej polityki mieszkaniowej.

W życiu gotspodarczym jest 
miejsce dla społecznie poży­
tecznej, uczciwej • działalności 
rzemiosła i innych prywatnych 
form drobnej wytwórczości. 
Wespół ze Stronnictwem De­
mokratycznym będziemy two­
rzyć stabilne warunki ich roz- 

. woju, zdecydowanie przeciw­
działając wyzyskowi, wynatu­
rzeniom sprzecznym z poczu­
ciem sprawiedliwości, z istotą 
ustroju.

Nasze cele społeczno-gospo­
darcze realizujemy w ndesprzy 
jających, niezwykle trudnych 
warunkach. Narżuca to nie­
zbędne rygory, wymaga kon­
sekwencji i wytrwałości. Cho­
dzi o to, by decyzje były traf 
ne i zrozumiałe, by sprzyjały 
gospodarności. By sprawiedli­
wie rozkładały ciężar trudnoś­
ci. zapewniając ochronę grup, 
które znajdują się w najtrud 
niejszej sytuacji i nie mogą 
skutecznie zabiegać o popra­
wę bytu własną pracą.

Przed nam; ciągła walka z 
nieudolnością i niegospodar­
nością. tolerowaniem niskiej 
dyscypliny, złej roboty i jej 
szkodliwych skutków, z prze­
jawami złej woli. Naszym prze 
cftwniikdiem są także bierność, 
biurokratyzm i znieczulica, 
rozrzutność i marnotrawstwo, 
nozostałościi i nawroty dygni- 
tarstwa. Będziemy uporczywie 
przezwyciężać postawy sprzecz 
re z socjalistycznymi norma­
mi etycznymi — wynoszenie 
nonad dobro społeczne egois­
tycznych i grupowych intere­
sów. neoburżuazyjną nowobo­
gacką zachłanność, dorabfeimie 
sie kosztem innych.

Zaostrzamy walkę ze zło­
dziejstwem, korupcją i mal­
wersacjami. pasożytniictwem i 
roelculacją, nieuczciwymi ma- 
"rroulacjami cenowymi. Każdy 
kto łamie prawo, działa na 
szkodę społeczeństwa, będzie 
ścigany i karany. Walka ze

szania jej roli w kształtowaniu 
świadomości społecznej.

Polska Ludowa szczyci się 
dorobkiem kultury i sztuki. 
Społeczeństwu potrzeba jed­
nak nowych dzieł wyrastają­
cych z narodowego dziedzict­
wa i oddających bogactwo 
współczesnego życia — poszu­
kiwań, dokonań i trosk ludtoi 
pracy. Działamy na rzecz roz­
szerzania dostępu ludzi łys­
cy do dóbr kultury i coraz peł­
niejszego uczestnictwa w ich j 
tworzeniu.

Partia żywi szacunek do róż 
norodnych form działalności 
intelektualnej i chroni swobo­
dy twórcze. Kształtując wa­
runki rozwoju oświaty, nauki 
1 kultury, oczekujerrty od in­
teligencji kontynuowania i ( • 
wzbogacania postępowych tra­
dycji, mądrego, odpowiedzial­
nego wypełniania społecznych, 
patriotycznych powinności.

O GODNE MIEJSCE 
POLSKI W SWIECIE

Gwarancją pozycji Polski w 
Europie i świecie. fundamen­
talną zasadą jej polityki jest 
trwałe i godne miejsce we 
wspólnocie państw socjalis­
tycznych. przynależność do U- 
kładu Warszawskiego, zwięk­
szanie udziału w socjalistycz­
nym podziale pracy w ramach 
RWPG. Sojusz, przyjaźń i 
współpraca ze Związkiem Ra 
dzieckim to wielka zdobyć® 
polskich dziejów współczes­
nych, nienaruszalna zasada po 
lityki partii i państwa. Trud­
ny dla Polski okres ostatnich 
lat raz jeszcze - dobitnie pot­
wierdził wartość tej interna­
cjonał istycanej współpracy.
Jej rozwój oparty na wypró­
bowanych leninowskich zasa- 
dach, wspólnocie celów i wię­
zi ideowej PZPR i KPZR, do­
brze służy obu bratnim fara- 
•jpm, sprawie pokoju i socja­
lizmu. Utrwalając przyjaźń 1 
braterską współpracę z kraja­
mi socjalistycznymi dążymy 
jednocześnie do równopraw­
nych, wzajemńde korzystnych 
stosunków z państwami o od 
miennych ustrojach społecz­
nych.

Polska ciężko doświadczona 
przez wojnę, jest i zawsze bę­
dzie w pierwszym szeregu o- 
brońców pokoju. Będziemy u- 
macniać naszą jedność z kra­
jami socjalistycznej wspólno­
ty, rozwijać współpracę ze 
wszystkimi pokojowymi siła­
mi w świecie, nie ustawać w 
dążeniu do rozwiązania pro­
blemów życńa międzynarodo­
wego na drodze uczciwych ro- 
kowań i porozumień.

ZWRACAMY SIĘ DO 
ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW

I INTELIGENCJI:

Za nami czterdzieści lat lu­
dowej władzy i socjalistycz­
nych przeobrażeń. Dorobek te 
go okresu, zrodzony z wielkie­
go. twórczego wysiłku narodu, 
stanowi podstawę do wyzna­
czenia nowych celów i zadań 
budownictwa socjalistycznego. 
Ich urzeczywistnianie będizźe 
długotrwałym procesem, nie 
wolnym od sprzeczności i 
trudności.

Polsce potrzebna jest zgod­
na, mądrze organizowana, zwró 
eona ku przyszłości praca na­
rodu. Tylko od niej zależy o- 
wocne wykorzystanie stworzo 
nego już potencjału material­
nego i intelektualnego kraju. 
Tylko ona zapewnić może po­
myślny rozwój ojczyzny.

ZWRACAMY SIĘ DO 
MŁODEJ GENERACJI

POLAKÓW:

Sensem waszych patriotycz­
nych powinności jest kontynuo 
wać i rozwijać wszystko, co 
dobre, przezwyciężać to, co złą 
przekształcać, co przestarzałe. 
Szanując dzieło starszych po­
koleń, starajcie się lepiej roz­
wiązywać zadania, iś£ szybciej 
i dalej. Cele, które dziś stoją 
przed wami staną się realne, 
gdy sięgniecie po nie z właś­
ciwym młodości rozmachem, z
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państwa, świecki charakter 
instytucji państwowych i o- 
światowych. Przestrzeganie 
tych zasad jest warunkiem 
konstruktywnego współdziała­
nia państwa i kościołów oraz 
związków wyznaniowych w 
wielu dziedzinach ważnych 
dla życia narodu. Opowiadając 
się za tymi zasadami, partia 
uznaje za niedopuszczalne 
przejawy religijnej nietoleran­
cji i nadużywania uczuć reli­
gijnych do działalności politycz 
nej niezgodnej z porządkiem 
prawnym i interesami PRL.

Za doniosłe zadanie uzna je­
my rozwój i utrwalanie po­
zycji samodzielnych, samorząd 
nych związków zawodowych. 
Aktywne, prężne organizacje. 
związkowe są dla administracji 
państwowej ' i gospodarczej 
wymagającym partnerem.

Będiziemy wcielać w życie 
socjalistyczną ideę samorząd­
ności pracowniczej, terytorial­
nej, rolniczej, spółdzielczej i 
zawodowej. Oczekujemy, że 
we wszystkich -poczynaniach 
organy samorządu będą dbać 
o harmonijne powiązanie po­
trzeb swoich środowisk z in­
teresami ogólnospołecznymi.

Wspieramy rozwój socjalis­
tycznych związków młodizieży. 
Pragniemy, by były dobrą szko 
łą patriotyzmu i internacjona­
lizmu, by uczyły demokracji, 
samodzielności i samorządnoś­
ci. Będziemy przełamywać ba­
riery utrudniające włączanie 
się młodzieży i jej organiza­
cji w rozwiązywanie proble­
mów kraju, sprzyjać ujawnia 
niu i rozwijaniu młodych ta­
lentów, społecznemu i zawo­
dowemu awansowi młodych 
kadr.

W procesie przygotowania, 
rozmieszczenia i awansu kadr 
walczymy z niekompetencją, 
nieuczciwością, korzystaniem 
z protekcji. Stawiamy na lu­
dzi zdolnych, pracowitych, ucz 
ciwych, gotowych ofiarnie i o- 
wocnie pracować dla kraju.

Będziemy nadal rozwijać 
system konsultacji I dyskusji 
publicznych, jawność życia 
publicznego. Rzetelna informa­
cja o stanie państwa i gospo­
darki, o działaniach I zamie­
rzeniach władz, ochrona prawa 
do krytyki — to istotne wa­
runki ludowładztwa.

Wielkie znaczenie przywią­
zujemy do żywych, służących 
sprawnemu obiegowi informa­
cji, a zarazem . walczących o 
ideały ustroju socjalistyczne­
go. środków masowego prze-- 
kazu: prasy, radia i telewizji. 
Ponoszą one współodpowie­
dzialność za formowanie świa­
domości społecznej.

O WSZECHSTRONNY 
ROZWÓJ CZŁOWIEKA

Aktywność ideologiczną par­
tii rozumiemy jako konsek­
wentne dążenie do tego, by 
ludzkie postawy i międzyludz­
kie stosunki przybliżały się do 
społecznych ideałów i moral­
nych wzorców socjalizmu. By 
treść codziennego życia prze­
nikały wartości wyrastające 
z dziedzictwa moralnego ludz 
kości, głęboko zakorzenione w 
robotniczej tradycji: prawość, 
uczciwość, wrażliwość na spra 
wy drugiego człowieka.

Troską partii jest popra­
wa warunków prawidłowego 
rozwoju rodziny, łagodzenie u 
ciążliwości życia matek i żon, 
urzeczywistnianie w prakty­
ce idei pełnego równoupraw­
nienia kobiety.

Wzmagamy walkę z demo­
ralizacją i patologią sipołecz 
ną, z pijaństwem, szczególnie 
zagrażającym moralnemu i fi 
zycznemu zdrowiu narodu. Z 
brutalnością i agresywnością 
zachowań.

Do niezwykle ważnych za­
dań należą rozwój i ulep­
szanie systemu edukacji na­
rodowej. Upowszechnianie wy 
kształcenia na poziomie śred­
nim, łączenie nauczania z wy­
chowaniem i pracą, stwarza­
nie równych warunków dostę­
pu do wiedzy całej młodzieży 
— to zasadnicze kierunki po­
lityki oświatowej.

Dążymy do rozbo ju poznaw 
czej, edukacyjnej 1 opiniotwór­
czej funkcji nauki, do zwięk­
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na działce 
i w ogrodzie

Aby ułatwić działkowcom po­
szukiwanie takich artykułów, jak 
nawozy, wapno, torf, narzę­

dzia Zakład Zaopatrzenia Ogrod­
niczego Wielkopolskiego Związku Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskich zawarł 
porozumienie z Zarządem Wojewódzkim 
Polskiego Związku Działkowców w Po­
znaniu w sprawie obwoźnej sprzedaży tych 
towarów. We wszystkich większych pra­
cowniczych ogrodach działkowych w so­
boty i niedziele (począwszy od minionych 
— o czym już informowaliśmy) urucho­
mione zostają od 10 do godzin południo­
wych stoiska sprzedażne. Jak nas poinfor­
mował dyrektor ZZO, Edmund Jurdziń- 
ski, oprócz motyk, opielaczy i grabi uda­
ło się zgromadzić nieco tak bardzo poszu­
kiwanych łopat i wideł amerykańskich.

Artykuły ogrodnicze 
bliżej działkowców

Poniżej podajemy miejsca i terminy pra 
cy stoisk z artykułami ogrodniczymi:

24 marca br: Nowe Miasto POD „Pod li 
nami” i im. E. Orzeszkowej”; 25 marca: 
Koninko;’ 1 kwietnia: Wilda — POD „Biel 
nikł” i „Mazurka”; 7 kwietnia; Nowe Mia 
sto, Starołęcka 3J; 14 kwietnia: POD Pod 
lipami” i Koninko; 15 kwietnia. POD S. p- 
niewo i „im. E. Orzeszkowej”; 18 _kwie­
tnia: POD im. „20-lecia PRL” i 25-lecia 
PRL” w Głuszynie; 21 kwietnia: „Bierni­
ki” i ^.Mazurka”.

Ruch
w doniczkach

Dla roślin pokojowych koń 
czy się zimowy okres 
spoczynku, podczas któ­

rego ograniczaliśmy ich pod­
lewanie, aby wstrzymać we­
getację. W marcu zaczynają 
się one rozwijać i trzeba im 
w tym pomóc. Od właściwego 
postępowania teraz zależy póź 
niejszy kształt roślin i obfi­
tość kwitnienia. Należy za­
tem rozpocząć intensywniejsze 
nawadnianie oraz zasilanie ro 
ślin nawozami, przeznaczony­
mi specjalnie dla kwiatów do­
niczkowych.

Miękkolistne rośliny (jak np. 
fiołek afrykański, fuksja, lip­
ka) są wrażliwe na marco­
we słońce, nie należy ich za­
tem stawiać na oknach »od 
strony południowej.

Zaczyna się również okres 
przesadzania kwiatów donicz­
kowych. Nie wszystkie jednak 
wymagają corocznej zmiany 
ziemi. Większość kwiatów mo­
że rosnąć i rozwijać się w 
tej samej ziemi przez 2-3 la­
ta (większe — jak fikus, pal­
my, filodendron — jeszcze 
rzadziej). Zmiana ziemi i do­
niczki konieczna jest dla ro­
ślin młodych. Należy jednak 
pamiętać, że nowa doniczka po 
winna być większa od sta­
rej tylko o 1-2 cm średnicy.

Przekwitłe i trochę zasuszo­
ne azalie należy nadal podle­
wać i nawozić a znów wy­
pięknieją, natomiast przekwit­
łe fiołki alpejskie trzeba stop­
niowo zasuszać, podlewając rza 
dziej i raniej obficie oraz od­
stawić w chłodne miejsce. Pe­
largonie, które zimowały w 
miejscu o ograniczonym do­
pływie światła wymagają te­
raz kilku zabiegów pielęgna­
cyjnych. Wybujałe pędy^nale- 
ży obciąć do jednej trzeciej 
długości, rośliny przesadzić do 
nowej ziemi, postawić w jas­
nym miejscu i intensywnie 
podlewać. Z odciętych wierz­
chołków można porobić sa­
dzonki (ale te będą kwitły 
dopiero w sierpniu). Roślinkę 
z dwoma wierzchołkowymi 
liśćmi pozostawić parę godzin 
bez wody, aby łodyga obes­
chła. Następnie wsadzić na 

głębokość 2-3 cm do przygo­
towanej doniczki z ziemią, 
podlać, skropić listki •wodą i 
nakryć słoikiem ewentualnie 
czystym woreczkiem foliowym. 
Po około 10 dniach roślina się 
ukorzeni i wtedy można słoik 
zdjąć. Do tego czasu lekko 
podlewać w miarę wysycha­
nia ziemi.

Jeżeli na działce mamy 
zdrowe drzewa bezwar­
tościowej odmiany, szko 

da je wycinać, natomiast moż 
na poprzez szczepienie przy­
wrócić im pełną użyteczność. 
Niektóre sposoby szczepienia 
są proste i można je wykonać 
samemu. Zabiegu tego doko­
nuje się w marcu, gdy drze­
wo nie rozpoczęło jeszcze peł­
nej wegetacji. Przeszczepia 
się łącząc przycięte konary 
drzewa z pędami czyli tzw. 
zrazami, pobranymi z odmia­
ny wybranej tak, aby umożli­
wić zrośnięcie się obu kompo 
nentów. Po udanym przeszcze­
pieniu ze zrazów rozwiną się 
gałęzie, które dadzą pożądane 
owoce.

Do tego zabiegu potrzebny 
jest dobrze naostrzony nóż — 
szczepak, rafia i zrazy co do 
których trzeba mieć pewność, 
że nie przemarzły w czasie zi 
my. Najłatwiejsze jest szcze­
pienie w tzw. kożuchówkę. U-

Zabawa w
kośnde przycięty zraz wsuwa 
siię pod uprzednio naciętą i 
rozchyloną korę. Nie potrze­
ba tu dopasowywać powierz­
chni cięcia zraza i konaru. 
Ten rodzaj szczepienia wyko­
nuje się później niż inne. Wte 
dy, gdy kora łatwo odchodzi 
od drewna. Wcześniej przygo­
towane zrazy przechowuje się 
w chłodnym miejscu w mo­
krym piasku. Szczepienie w ko

O tej roślinie coraz więcej się mówi, chociaż dotychczas by­
ła mało rozpowszechniona. W skali przemysłowej jej produk­
cja jest nieopłacalna, ponieważ zajmuje dość dużą powierzchnię 
a plon proporcjonalnie do tego jest niski. Okazuje się jednak, że 
coraz większe zainteresowanie rodzynkiem wykazują działkow­
cy, ponieważ we własnym ogródku można wyhodować bakalie, 
których od dłuższego czasu nie importujemy. Nasi czytelnicy pl- 
szą, iż zdobyli nasiona tej rośliny i nie wiedzą dokładnie, jak się 
z nią postępuje. Korzystamy zatem z informacji na ten temat, 
nadesłanej przez doświadczonego w tej uprawie działkowca, pa­
na Andrzeja Miernkkiego z Poznania.

D odzynek brazylijski, zwa- 
i' ny inaczej miechunką ja­

dalną lub miechunką peruwiań­
ską (nazwa łac. physalis peru- 
viana) jest rośliną w naszym kii 
macie jednoroczną, o pokroju 
niskim, rozłożystym (kształt mi­
sy z zagłębieniem w kierunku 
■środka). Pędy ma rozgałęzione, 
sztywne. jDwoce s’q wielkości 
dzikich wiśni lub pojedynczych 
owoców winogron, żółte lub 
czerwone,_w zależności od od­
miany, okryte osłoną wytworzo­
ną z rozrośniętego kielicha kwia 
towego. Świeże owoce mają' 
słodki, lekko mdły - smak, przy­
pominający pomidora, który zu­
pełnie wytracają po przetworze­
niu. Charakteryzuje je piękny za 
pach, przypominający aromat a- 
nanasa. Owoce rodzynka zawie- 
rcją dużo witaminy C. Dobrzr 
zastępują rodzynki oryginalne 
lub .'igi.

Rodzynek orazylijski jest rośli­
ną ciepłolubną, podobnie jak po 
midor. Ma też podobne do po­
midora wymagania co do gle­
by i stanowiska w zmianowaniu. 
Jest mniej wrażliwy od pomido­
ra na choroby. Może być upra-

Miczurina
żuchówkę stosuje sję w przy­
padkach, gdy zrazy są znacz­
nie cieńsze od przeszczepianej 
gałęzi.

Szczepienie w tzw. sarnią 
nóżkę polega na przycięciu zna 
za w trójkątny klin i wsunię­
cie go w ściśle pasujące do 
niego wycięcie w przeszczepia 
nej gałęzi. Gdy zraz i prze­
szczepiana gałąź są tej samej 
grubości, stosuje się tzw. szcze

wiany po sobie. Do uprawy po­
winno się wybierać miejsca za­
ciszne i słoneczne.
* Rodzynek lubi glebę lekką, 
próchniczą, o dobrej kulturze. Je­
sionią należy dokonać nawoże­
nia gleby nawozem organicznym 
lub mineralnym a następnie wy-

Rodzynek brazylijski
konać głęboką orkę (przekopa­
nie).

Rodzynek uprawia się z rozsa­
dy, którą przygotowujemy z na­
sion. Pojemnik z wysianymi na­
sionami ustawiamy w miejscu 
piepłym (np. w mieszkaniu na 
parapecie okna) i dbamy, aby 
podłoże było zawsze wilgotne. 
Gdy rośliny wykiełkują i wzmóc 
nią się (muszą mieć przynaj­
mniej dwa dobrze rozwinięte 
właściwe listki) pikujemy je do 
doniczek (kubków, pierścieni) o 
średnicy 5—8 cm i nadal dbamy 
o ich wzrost.

Gotowe sadzonki rodzynka 
wysa^aamy do gruntu w drugiej
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pienie przez stosowanie, prze­
ważnie na drzewach bardzo 
młodych. Polega ono na jedna 
kowo ukośnym przycięciu za­
równo zraza jak i gałęzi. Obie 
płaszczyzny muszą do siebie 
ściśle przylegać.

Przy każdym sposobie szcze 
pienia miejsce połączenia zra­
za z gałęzlią należy owinąć 
mocno rafią, a odsłonięte czę­
ści cięcia /dokładnie posmaro­
wać maścią ogrodniczą.

Należy pamiętać, ze im więk 
sza jest powierzchnia cięcia i 

>styku obu komponentów, tym 
większa jest gwarancja uda­
nego szczepienia. Przeszczepio 
ne gałęzie należy pielęgnować 
przee kilka lat, chronić przed 
wyłamaniem. Kiedy zaczynają 
grubieć, trzeba przeciąć rafię, 
aby nie wrzynała się w ro­
zwijające się zrazy. Pęd, wy­
rastający ze zraza założonego 
na górnej stronie gałęzi, bę­
dzie stanowił jej przedłużenie. 
Pędy ze zrazów pozostałych 
należy wycinać, Aby nie zagłu 
szyły pędów ze zraza górnego.

Kto ma cierpliwość i chęć 
na zabawę w Miczurina, mo­
że na jednym drzewie zaszcze 
pić kilka zrazów różnych od­
mian.

połowie maja, gdy minie niebez 
pieczeństwo przymrozków. W za 
leżności od odmian słabo lub 
silniej rosnących oraz stanu na­
wożenia gleby, rośliny sadzimy 
w rozstawie 40x30 cm lub 50x40 
cm. Jeśli sadzimy do gleby w 
pierwszym roku po oborniku to 
rośliny (a także owoce) wyrasta 
ją duże i należy przyjąć rozsta­
wę co najmniej 50x40 cm.

Ponieważ rodzynki mocno roz- 
krzewiają się i zagęszczają w u- 
kładzie poziomym, pielęgnacja 
w zakresie odchwoszczenia jest 
niewielka. Wymagane jest nato­
miast częste nawadnianie w ce 
lu utrzymania dużej wilgotności 
gleby. Rośliny są dość odporne 
na choroby.

Owoce dojrzewają stopniowo 
(odpowiednio do kwitnięcia) w 
sierpniu i wrześniu, a pierwsze 
nawet w drugiej połowie lipca. 
Zbiera się je tylko po opadnię­
ciu na ziemię, gdzie mogą leżeć 
nawet dwa tygodnie, gdy ocze­
kujemy aż opadnie ich większa 
ilość. Owoce znajdują się w o- 
słonie, która chroni je przed goi 
ciem. Dzięki niej mogą być one 
również przechowywane do je­
dnego miesiąca po zbiorze, naj 
lepiej w suchym i chłodnym po­
mieszczeniu. Dobrze dojrzały 
owoc po opadnięciu, ma kolor 
żółty (lub przy innych odmianach 
czerwony), natomiast osłona ma

Skrzynka odpowiedzi
RÓŻE

HANNA BURCZYK, GOS­
TYŃ. Najodpowiedniejszą oo- 
rą sadzenia róż jest wiosna, do 
połowy kwietnia. Na temat 
sadzenia i pielęgnacji krze­
wów różanych napiszemy za 
2 tygodnie.

ORZECHY LASKOWE

ANDRZEJ MAŁEK KONIN.
Przed kilku laty posadziłem 
dwa krzewy orzechów lasko­
wych i nie jestem z nich za­
dowolony, bo mają bardzo' 
mało owoców. Co może być 
tego przyczyną?

Na podstawie tak lakonicz­
nej informacji trudno jedno­
znacznie określić przyczynę 
słabego owocowania. Może nie 
zostały spełnione wszystkie 
warunki przy sadzeniu krze­
wów? Orzechy laskowe do­
brze rozwijają się w ziemi lek­
kiej, odpowiednio nawodnio­
nej i nawiezionej. Sadzić je 
należy w miejscach osłonię­
tych od wiatru. Zadbać też na­
leży, aby było pełne nasło­
necznienie krzewu. W miejs­

Jak zmieniać kwasowość gleby
Dawki wapna potrzebne dla uzyskania zmiany odczynu pH

pH 4,5—5,0 5,0—5,5 5,5—6,0 6,0—6,5 6,5—7,0

dag/m* 10 8 T 5 8

Co wróży marzec
Marzec, co z deszczem chadza, 
mokry czerwiec sprowadza.*
Gdy w marcu grzmi, 
w maju śniegiem ćmi.*
Kiedy w marcu plucha, 
to u> maju posucha.*
Co marzec wypiecze, 
to kwiecień wysiecze

kolor żółto-piaskowy lub beżo­
wy. Przy dłuższym przetrzymy­
waniu owoców na ziemi, są one 
narażone na podgryzanie przez 
owady.

Owoce rodzynka w stanie su­
rowym jako świeże mają nie­
wielkie zastosowanie, są nato­
miast doskonałe po przetworze­
niu. W smoku przypominają wó­
wczas raczej figi niż rodzynki o- 
ryginalne.

Przystępując do przetwarza­
nia owoców należy pamiętać o 
następujących uwagach:

— przed przetworzeniem, 
owoce po wyjęciu z osłony 
należy umyć, ze względu na 
to, że są one pokryte lepką,

nieco gorzkawą masą;
— przy przetworach na go 

rąco (z wyjątkiem kompo­
tów) nie należy dopuścić, aby 
owoce zagotowały się, ze 
względu na łatwość pękania 
I zawijania się skórki, przez 
co stają się mało efektowne 
i utrudniają wykończenie 
przetworu (mocno zlepiają 
się);

— ponieważ owoce posia­
dają cienką lecz mocną skór­
kę, suszenie ich lub też na­
sączanie jest utrudnione i po 
winno być wykonywane po­
woli, stopniowo.

Owoce rodzynka anajcMą 

cach zacienionych nie może­
my liczyć na dobre rezultaty. 
Trzeba też pamiętać, że orze­
chy laskowe osiągają kilku­
metrową wysokość i same za­
cieniać będą dosyć znaczny 
fragment ogródka.

NIEOWOCUJĄCE WIŚNIE

ADAM NOWAK, LUBOŃ. 
Posiadam 8-letnle wiśnie od­
miany Prina, zakupione w Cen­
trali Ogrodniczej w Opalenicy. 
Wiśnie te corocznie kwitną, 
ale nie owocują. Czy jest Ja­
kiś preparat, ułatwiający za­
pylanie kwiatów?

Niestety, nie mamy Domyśl­
nej odpowiedzi. Jak nas po­
informowano w Dziale Szkół- 
karstwa PNOS w Poznaniu, 
posiada pan stare, wycofane 
już odmiany, późno wchodzące 
w okres owocowania i dające 
małe plony. Szkoda, że przed 
zakupem nie zasięgnął pań po­
rady ogrodnika, ale dziwi je­
dnocześnie, że takie bezużytecz 
ne odmiany sprzedawało się 
w specjalistycznym przecież 
sklepie. Do najlepszych nale­
żą Lutówka, Nefris, Nord Star.

stosowanie joko suszone, kwa­
szone, kandyzowane w kompo­
tach, konfiturach i syropach. Moż 
na je także spożywać na su«o- 
wo dodając do surówek owoco­
wych i warzywnych, lub też do 
potraw gotowanych lub duszo­
nych, podobnie jak pomidory i 
paprykę.

RODZYNEK SUSZONY

Najlepsze rezultaty uzyskuje­
my susząc rodzynki na słońcu 
lub na kaloryferach, wysypując 
na sito lub blachę wyłożoną pa­
pierem. Wybieramy tylko owoce 
dojrzałe. Owoce można nastę­
pnie lekko dosuszyć w piekarni­
ku o ile nie zostały dostatecznie 
wysuszone w pierwotnym zabie­
gu. Wysuszone na słońcu nie 
tracą zabarwienia ani aromatu 
i wyglądają jak rodzynki orygi­
nalne.

W razie braku słonecznej po­
gody rodzynki należy suszyć w 
piekarniku. Ma to jednak tę za­
sadniczą wadę, że owoce bar­
dzo łatwo można przegrzać (spa 
rzyć). Tracą wówczas one bar­
wę, robią się białawe, tracąc 
naturalny aromat i przybierają 
zapach i smak suszonych ja­
błek.

Suszone rodzynki pokujemy do 
hermetycznie zamykanych (zgrze 
wanych) torebek foliowych lub 
do małych słoików, szczelnie 
zamkniętych.

Stronę przygotowała
ZOFIA DOHNKE
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żonych na kluby, które prze­
kroczyły przepisy. W gronie u- 
karanych był także mistrz 
Polski — poznański Lech. 
Wszystko wskazuje jednak na 
to, że wszelkie kłopoty zwią­
zane z kontrolą GKKFiS po­
znański klub ma już za sobą.

Na zaproszenie kolejowego 
klubu w Poznaniu przebywał 
wiceprzewodniczący GKKFiS 
— Bogusław Ryba. Tematem 
rozmów z prezesem klubu i 
kierownictwem sekcji piłkar­
skiej były przede wszystkim 
sprawy związane z kontrolą fi 
nansową. Wykazała ona bo­
wiem nadmierne wydatkowa­
nie pieniędzy na transfery, 
które Lech poczynił latem ^u- 
bieglego roku. Braki w kasie 
zostały już jednak uzupełnio­
ne. Kwota (około 11 milio­
nów), którą Lech otrzymał w 
styczniu za transfery Strugar 
ka, Małka i Mądrachowskiego 
w pełni pokryła niedobory. B. 
Ryba dokładnie zapoznał się 
z przedstawionymi mu doku­
mentami, w tym również z 
preliminarzem wydatków na 
bieżący rok i stwierdził, że po 
lityce finansowej Lecha teraz 
nie można nic zarzucić. Wkrót 
ce zdaniem wiceprzewodniczą

Spotkania w Urzędzie Wojewódzkim

Gratulacje dla mistrzów
Tradycją już jest, że woje­

woda poznański — Marian 
Król spotyka się z zespołami, 
które zdobyły mistrzostwo Pol 
ski oraz sportowcami mogący­
mi się poszczycić osiągnięcia­
mi na arenie międzynarodo­
wej. W poniedziałek wojewo­
da przyjął drużynę koszyka­
rzy Lecha. W spotkaniu ucze­
stniczyli również: sekretarz 
KW PZPR — Jan Mielcarek,, 
prezydent Poznania — Andrzej 
Wituski oraz przedstawiciele 
władz politycznych, admini­
stracyjnych i sportowy cli mia­
sta i województwa.

Wojewoda poznański serdecz 
nie pogratulował koszykarzom 
ponownego zdobycia mistrzo­
stwa Polski, podkreślając, że 
ich osiągnięcie przysparza wie 
le chwały naszemu regiono­
wi. Klub otrzymał nagrody fi 
nansowe z Urzędu Wojewódz­
kiego i Urzędu Miasta, a za­
wodnicy uhonorowani zostali 
nagrodami indywidualnymi. 
Działacze Lecha, trenerzy i za 
wodnicy podzielili się z przed­
stawicielami władz wrażeniami 
z minionego sezonu, obiecując 
jednocześnie, że dołożą wszel­
kich starań, by wywalczyć kra 

Mało atutów w kadrze A. Gmitruka
(PAP) 21 polskich pięścia­

rzy, kandydatów do reprezen 
tacji na Igrzyska Olimpijskie, 
wystąpiło w minionym tygo­
dniu w dwóch silnie obsadzo­
nych turniejach — w Wene­
cji i Bukareszcie. Międzyna­
rodowa konfrontacja nie wy­
padła dla naszych pięściarzy 
różowo, ale była z pewnością 
bardzo cennym sprawdzianem. 
Trener Andrzej Gmitruk mógł 
przekonać się na kogo może 
liczyć. Chociaż z pokaźnej 
grupy naszych bokserów tylko 
dwóch odniosło końcowe zwy 
cięstwa, ale na wyróżnienie 
zasłużyło jeszcze kilku, który 
mi warto się opiekować.

Naszą reprezentacyjną kate 
gorią . stała się ostatnio waga 
półciężka. Stanisław Łako­
mieć zdobył w Bukareszcie 
„Złoty pas”, a jego finałowym 
przeciwnikiem był także Po­
lak — Edward Misiak. Mamy 
też w tej wadze wicemistrza 
świata i Europy Pawła Skize 
cza, który ostatnio przeżywa 
kryzys formy, ale z olimpij­
skich aspiracji z . pewnością 
nie i rezygnuje. Gdy dorzuci­

cego zniesiona zostanie ostat­
nia z kar nałożonych na klub 
— zakaz wyjazdów zagrapicz 
nych. \

Podczas spotkania wiele 
mówiono również o najbliż­
szych planach sportowych i 
inwestycyjnych sekcji piłkar­
skiej Lecha. Kolejarze zamie­
rzają obronić prymat w kra­
ju, zdobyć Puchar Polski, a 
także zaprezentować się ko­
rzystniej niż w ubiegłym ro­
ku w rozgrywkach o europej­
skie puchary. Planowana jest 
również rozbudowa stadionu 
przy ul. Bułgarskiej (utworze 
nie dodatkowych sektorów, by 
stadion stanowił zamkniętą 
nieckę) oraz instalacja sztucz­
nego ' oświetlenia. Wiceprzewo 
dniczący GKKFiS obiecał w 
tych sprawach pomoc finan­
sową ze strony resortu.

Miłą wiadomość przekazać 
możemy również sympatykom 
koszykówki. B. Ryba stwier­
dził, że poszczególne związki 
w grach zespołowych otrzyma 
ją pewną kwotę dewiz i będą 
mogły zgłosić swe drużyny do 
rozgrywek o europejskie pu­
chary. Można mieć więc pra­
wie pewność, że PZKosz nie 
pominie mistrzowskiej druży­
ny koszykarzy, (wił) 

jowy prymat również w przy­
szłym roku.

Wczoraj natomiast wojewo­
da poznański gościł bojerowe­
go mistrza Europy Bogdana 
Kramera oraz młodziutkie mi­
strzynie Polski w układach 
zbiorowych gimnastyki arty­
stycznej. B. Kramer reprezen­
tujący obecnie barwy JKW ma 
w swym dorobku już wiele suk 
cesów międzynarodowych po­
cząwszy od światowego cham- 
pionatu, a skończywszy na te­
gorocznym mistrzostwie Euro­
py. Jest najbardziej utytuło­
wanym Polakiem w ścisłej kia 
sie bojerowej „DN". Wojewo­
da wyraził uznanie dla odwa­
gi tego sportowca, jego dłu­
gotrwałej kariery — tak obfi­
tej w sukcesy.

Choć młode przedstawicielki 
gimnastyki artystycznej, wy- 
chowanice trenerki Jolanty 
Tarajkowskiej nie potrafiły z 
początku ukryć tremy, ale po 
godny nastrój wprowadzony 
przez wojewodę sprawił, że 
już wkrótce poczuły siię raź­
niej.

Przybyłych sportowców u- 
honorowano listami gratula­
cyjnymi, pucharami i nagroda­
mi rzeczowymi, (wił, leg) 

my jeszcze nazwisko Henryka 
Petricha — w Wenecji walczył 
w wadze średniej, ale chyba 
lepiej czułby się w półciężkiej 
— to nie ulega wątpliwości, 
że w tej kategorii polski pię­
ściarz do Los Angeles z pewno 
ścią pojedzie. Który? Chyba 
największe szanse ma w tej 
chwili nie Skrzecz, a dysoo- 
nujący nokautującym ciosem 
Łakomieć.

Wartościowych pięściarzy 
mamy także w wadze piórko­
wej, a dowodem tego był poi 
ski finał w Wenecji, w któ­
rym Tomasz Nowak pokonał 
3:2 Krzysztofa Kosedowskiego. 
Rywalizacja tej pary o paszpor 
ty do Los Angeles zapowiada 
się pasjonująco i może owo­
cować nawet medalem.

Dwaj inni polscy pięściarze, 
którzy dotarli w tych turnie­
jach do półfinałów — Bogdan 
Gajda (Wenecja) i Edward 
Maj (Bukareszt) zasłużyli na 
pochwałę. Weteran wagi lekko 
półśredniej Gajda wrócił po 
długiej przerwie do reprezen­
tacji i poważnie traktuje swą 
olimpijską szansą.

Współpraca gospodarcza

Delegacja Nikaragui 
w ZSRR

(PAP) Do Związku Ra­
dzieckiego udała się z wizytą 
nikaraugańska delegacja go­
spodarcza na czele której stoi 
minister planowania Nikara­
gui, Henry Ruiz.

Delegacja przeprowadzi w 
ZSRR rozmowy dotyczące 
współpracy między obu kraja 
mi oraz omówi aktualną sy­
tuację w Ameryce Środkowej.

Śmierć amerykańskiego 
dziennikarza w Salwadorze

(PAP) W pobliżu salwador- 
skiego miasta Suchitoto grupa 
dziennikarzy została ostrzela­
na przez patrol wojskowy. 
Śmierć poniósł fotoreporter a- 
merykańskiego tygodnika 
„Newsweek” John Hoglend.

Dymisja I. Szamira
(PAP) Premier Izraela Ic- 

chak Szamir podał się we wto 
rek do dymisji, uznając ko­
nieczność .rozpisania przedter­
minowych wyborów powszech 
nych.

List gratulacyjny W. Jaruzelskiego W Wielkopolsce rozszerzy się
uprawę kukurydzy na ziarno80 urodziny prof. S. Alexandrowicza

INFORMACJA WŁASNA świni. Profesor S. Alexandro-

w gronie przedstawicieli 
świata nauki, członków poz­
nańskiego oddziału Polskiej 
Akademii Nauk, zaproszonych 
gości reprezentujących władze 
partyjne i administracyjne 
województwa oraz placówki 
naukowe, obchodził wczoraj 
w Pałacu Działyńskich, swoje 
80 urodziny profesor Stefan 
A1 exan d r o wic z.

Od pierwszych powojennych 
lat związany z naukowym śro 
dowiskiem Poznania pełnił 
między innymi funkcję kie­
rownika Katedry Szczegółowej 
Hodowli Zwierząt na Wydziale 
Zootechnicznym Wyższej Szko 
ły Rolniczej, kierował Insty­
tutem Genetyki i Hodowli 
Zwierząt Px\N.

Jego naukowe dociekania 
koncentrowały się przede 
wszystkim na pracach zmie­
rzających do wyhodowania 
nowej wartościowej odmiany

Ostatnie spotkanie 
poznańskich delegatów

Dokończenie ze str. 1 

sklej, członkowie władz NK i 
goście.

Przedyskutowano sprawo­
zdanie Naczelnego Komitetu 
ZSL za okres od VII do IX 
Kongresu ZSL, wskazując na 
złożoność sytuacji społeczno- 
politycznej w tym czasie. O- 
mówiono kierunki rozwoju roi 
nictwa i gospodarki żywnościo 
wej na tle gospodarki woje­
wództwa poznańskiego i kra­
ju. Józef Kozioł wskazał w 
swoim wystąpieniu na głów- 
ne kierunki działalności stron 
nictwa w minionym okresie, 
na dążenie do udziału w koa­
licyjnym systemie sprawowa­
nia władzy w Polsce i współ­
udziału w tworzeniu stabilnej 
polityki rolnej oraz w reali­
zacji reformy gospodarczej. 
Podkreślił doniosłe znaczenie 
opracowania projektów pod­
stawowych dokumentów ZSL: 
Deklaracji Ideowej, Programu 
i Statutu. Stwierdził, że nie 
ma alternatywy dla trwałości 
rodzinnych gospodarstw, chłop 
skich, że stworzone zostały 
gwarancje rozwoju tego sekto 
ra rolnictwa na równi z uspo 
łecznionym. Przedstawił wy­
niki gospodarcze roku ubie­
głego oraz najważniejsze kie­
runki planu społeczno-gospo­
darczego na rok bieżący, od-x 
powiadając również na wiele 
pytań delegatów dotyczących 
spraw ws.i i rolnictwa, (emp)

Na budowie ratajskiego szpitala

Dom dla pielęgniarek
pierwszym gotowym obiektem

Na zdjęciu: Dom Pielęgniarek — pierwszy ukończony budynek 
na terenie obiektu szpitalnego na poznańskich Ratajach.

Fot. „Głos” — R Królak

INFORMACJA WŁASNA

Teren powstającego na po­
znańskich Ratajach obiektu 
szpitalnego przestał być je­
dynie placem budowy. Ukoń­
czono bowiem budowę Domu 
Pielęgniarek — na razie peł­
niącego również funkcję za­
plecza budowy i hotelu dla 
części robotników.

Trwają prace przy realizo­

wicz wiążąc swoje naukowe 
teorie z praktyką gospodarczą 
przyczynił się do zorganizo­
wania nowej gałęzi produkcji 
przemysłowego tuczu trzody 
chlewnej. Ostatnio prowadził 
badania nad grupami krwi 
jako źródłami informacji ge­
netycznej.

Członek naukowych towa­
rzystw, niestrudzony wycho­
wawca wyróżniany był nagro­
dami państwowymi i odzna­
czeniami.

Na wczorajszym spotkaniu 
wiceprezes Polskiej Akademii 
Nauk prof • dr hab. Gerard 
Labuda wraz z zastępcą kie­
rownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR Alfredem 
Stroką przekazali Jubilatowi 
list gratulacyjny od Wojcie­
cha Jaruzelskiego, w którym 
premier w osobistych i ser­
decznych słowach dziękował 
za wkład pracy w rozwój 
nauki, (len)

INFORMACJA WK ZSL 
W POZNANIU

Wczoraj odbyło się kolejne 
posiedzenie Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL. Pre 
zydium zapoznało się z działał 
nością ubezpieczeniową Oddzia 
łu Wojewódzkiego PZU szcze­
gólnie w sferze rolnictwa. Du­
żo miejsca poświęcono sprawie 
dobrowolnych ubezpieczeń 
zwierząt oraz kierunkom pre­
ferencji prowadzonej przez 
PZU. Działalność prewencyjna 
na którą PZU przeznacza po­
ważne środki finansowe limi­
towana jest możliwościami wy 
konawczymi oraz materiałowy 
mi przedsiębiorstw realizują­
cych inwestycje. Wspólnie z 
prezydium ZW ZMW „Wici” 
omówiono aktualne zagadnie­
nia związane z przygotowania­
mi do IX Kongresu ZSL oraz 
do zbliżającego, się wojewódz­
kiego zjazdu ZMW. Omówio­
no kierunki i możliwości po­
dejmowania wspólnych dzia­
łań podkreślając wspólny ro­
dowód oraz wiele zbieżności w 
założeniach ideowo-programo- 
wych ZSL i ZMW. Wskazywa­
no również na młodzież wiej­
ską jako bazę naboru nowych 
członków do ZSL. Prezydium 
zapoznało się również z prze­
biegiem przygotowań do wy­
borów do rad narodowych

W obradach uczestniczył czło 
nek NK ZSL, z-ca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Józef 
Kozioł.

waniu pierwszego etapu tego 
ol br zy mi ego pr ze ds ięwzię c ia 
inwestycyjnego. Obejmie on 
zbudowanie bloku łóżkowego 
na 650 miejsc, obiektów to­
warzyszących i niezbędnego 
dla działania lecznicy zaple­
cza.

Gd chwili rozpoczęcia budo­
wy — od października 1981 
roku- — oprócz wspomnianego 
Domu Pielęgniarek wykonano

INFORMACJA WŁASNA
W Kombinacie PGR Ma­

nieczki odbyło się wczoraj 
pierwsze walne zebranie człon 
ków Wielkopolskiego Związku 
Producentów Kukurydzy, któ 
ry został 14 stycznia br. wpi­
sany decyzją Sądu Rejonowe­
go w Poznaniu do rejestru roi 
niczych zrzeszeń branżowych. 
Przybyli licznie plantatorzy 
kukurydzy z gospodarstw pań 
stwowych pięciu województw 
Wielkopolski, rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych oraz roi 
nicy indywidualni, przedsta­
wiciele świata nauki, a także 
instytucji obsługujących rol­
nictwo. W zebraniu uczestni-y 
czyli przedstawiciele władz po 
litycznych i administracyj­
nych województwa poznańskie 
go z sekretarzem KW PZPR 
Zygmuntem Kycem i wicewo 

Na giełdach więcej ciekawych wzorów 
ale handlowcy nadal stoją w kolejkach

Dokońcźenie ze str. 1 wazonów, złoconych plastiko­
wych koszyczków do szklanek

zycja producentów koszul mę 
skich (a nie można tutaj prze 
cięż liczyć na import kompen 
sujący braki).

Na skromnym tle propozy­
cji dużych, państwowych za­
kładów korzystnie Wyróżnia­
li się drobni producenci oraz 
firmy polonijne, chociaż ich 
ceny pozostawiały wiele do ży 
czenia. Także struktura pro­
dukcji rzemiosła w wielu przy 
padkaćh nie nadąża za po­
trzebami potencjalnych nabyw 
ców. ,-Widać więc było prak­
tyczne i przydatne w każdym 
gospodarstwie domowym u- 
rządzenia projektowane z du­
żym smakiem (szkoda, że ich 
tak mało) obok kosz^marnych

„Rota” nie „Gwiazdka” ''
Starty nie zawsze bywają udane: 

czasami są za szybkie, kiedy in­
dziej — zbyt późne. Taki przyda­
rzył się nam wczoraj. Drukując 
po raz pierwszy tekst pieśni i te­
lewizyjnego programu „Śpiewnik 
domowy” Hco czynić zamierzamy 
regularnie) ©publikowaliśmy tekst 
pieśni „Gwiazdeczka”, której na 
małych, ekranach uczono już 
wcześniej. W audycji dzisiejszej 
(godz. 19.10 — program II) prze­
widziano natomiast wspólne śpie­
wanie sławnej „Roty”.

Za omyłkę przepraszamy.

niezbędne prace ziemne, zbu­
dowano drogi montażowe, po­
stawiono trafostację wraz x 
wyposażeniem Wykonano fun 
damenty i ściany budynków 
tak zwanego zespołu technicz­
nego, który na razie również 
wykorzystywany będzie jako 
zaplecze budowy, a dopiero w 
przyszłości przeznaczony zo­
stanie zgodnie z założeniami 
(na zwierzętarnię, warsztaty 1 
anatomię patologiczną). Uło­
żono nadto zewnętrzne sieci 
energetyczne i wodno-kanali­
zacyjne

Ńa rok 1984 przewidziano 
kontynuowanie prac przede 
wszystkim przy zakończeniu 
zespołu technicznego oraz 
przy wykony waniu fundamen 
tów pod blok łóżkowy, przy­
chodnię i budynek diagnosty­
czny Planuje się wykonanie 
prac o szacunkowej wartości 
210 milionów złotych.

Wczoraj, na kolejnym po­
siedzeniu Społecznego Zespołu 
do Spraw Budowy Szpitala 
omawiano stan realizacji 
przedsięwzięć. Spo.ro uwagi to 
społeczne gremium, w którym 
uczestniczyli również przed­
stawiciele władz ■wojewódz­
kich i miejskich, poświęciło 
sprawie zapewnienia ciepła i 
pary technologicznej dila bu­
dującego obiektu. Sytuacja 
komplikuje się, bowiem wcześ 
niejsze ustalenia — że parę 
technologiczną zapewni szpi­
talowi poznański Browar, a 
ogrzewanie „Karolin” — nie­
zupełnie możliwe są do zre­
alizowania. Kwestia wymaga 
dalszych analiz i rozwiązań.

(len)

jewodą poznańskim Janem To 
maszewskim.

Referat na temat stanu i 
perspektyw rozwoju produk­
cji kukurydzy w Polsce wygło 
sił prezes poznańskiego Od­
działu SITR Wacław Waligó­
ra, a wybitni praktycy rol­
nictwa podzielili się swoimi 
doświadczeniami w upra­
wie kukurydzy ziarnowej i 
kiszonkowej. Zygmunt Kró­
likowski z Zakładu Do­
świadczalnego IHAR w Smo«- 
licach mówił o konieczno­
ści uzupełnienia maszynami 
ciągów technologicznych w u- 
prawie tej rośliny.

W wyniku wyborów prze­
wodniczącym Rady Związku 
został prof. dr hab. Andrzej 
Dubas z poznańskiej AR, a na 
czele zarządu stanął Jan 
Baier. (emp) 

itp.
Można natomiast zauważyć 

już sporą grupę towarów 
wśród których handlowcy mo 
gli wybierać. To — galante­
ria drewniana, zabawki, arty­
kuły szczotkarskie, kosmetyki, 
upominki.

Na wiele towarów handlów 
ców obowiązują centralne roz 
dzielniki, kupowanie polega 
więc na wyborze poszczegól­
nych wzorów i producentów. 
Zaopatrzeniowcy przedsię­
biorstw handlowych stoją więc 
w kolejkach. Właśnie od nich 
w ostateczności zależy co zdo 
łają zakontraktować i co bę­
dziemy mogli kupować w dru 
gim półroczu, (eta)

POGODA
PoansAskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj zachmu 
rżenie małe. Temperatura maksy­
malna od 2 do 4 stopni, minimalna 
od —6 do —8 stopni. Wiatr słaby, 
południowo-wschodni.

Wczoraj o godzinie 18 ranobo* 
wanp w Lesznie 3 Kaliszu, Koni­
nie, >116 i Poznaniu 2 stopnie. CU 
śnienie wynosiło 758,7 mm eayM 
1010 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Walerian Ignasiak

Nr indeksu 85028
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Wyborcze ABC

Kto może zaakceptować 
lub zdyskwalifikować kandydata

0 Kupno
Kupię płytki łazienkowe 
terakotę. Tel. 406-07.

4146g

0 Sprzedaż
Sprzedam dywan belgij­
ski 2X3, tel. 32-18-38.

41450g

Sprzedam materiał su­
kienkowy, tel. 671-337.

41561g

NA WCZASY DO BUŁGARII

• ZŁOTE PIASKI

BAŁCZIK

0 NESEBER

• MICZURIN
(PAP) .Ordynacja wyborcza 

uchwalona przez Sejm 13 lu­
tego br. wprowadziła nową aa 
sadę: obowiązkowe i po wszech 
ne konsultacje kandydatów. 
Tylko i wyłącznie uzyskanie 
poparcia ze strony wyborców 
już na zebraniach konsultacyj 
nych umożliwić może kandy­
dowanie w wyborach.

Dla wyłonienia kandydatów 
na radnych utworzone zosta­
ną kolegia wyborcze. Przygo­
tują one, na, podstawie wnio-

wiejskich, w osiedlach miej­
skich w rozmaitych środowi­
skach, w zakładach pracy itp.

Na spotkaniach odbywać się 
będzie przede wszystkim pre­
zentacja osób ubiegających się 
o mandaty. Czynić to będą 
przedstawiciele kolegiów wy­
borczych, a w razie potrzeby 
informacji uzasadniających 
kandydaturę udzielać będą rę 
prezentanci organizacji zgła­
szających kandydatów.

Na tej podstawie wyborcysków uprawnionych organiza- _ _
cji, wspólne listy kandydatów; będą mogli wyrobić sobie zda 

nie o kandydatach i zaakcep-które poddane będą następnie
ocenie wyborców. Organizo­
wana przez PRON ogólnospo­
łeczna konsultacja kandyda­
tów prowadzona będzie na 
(przedwyborczych zebraniach

tować ich, lub .wnioskować o 
wycofanie jakiejś kandydatu­
ry oraz przedstawienie przez 
kolegium wyborcze nowego 
kandydata. Wniosek talki po-

winien,' oczywiście, być umo­
tywowany i zaakceptowany 
przez większość uczestników 
zebrania.

Zgodnie z ordynacją, kole­
gium wyborcze będzie mogło 
wpisać na listę kandydatów 
tylko te osoby, które uzyskają 
poparcie wyborców uczestni­
czących w tych zebraniach. 
Dopiero- tafcie listy zgłaszane 
będą do właściwych komisji 
wyborczych. Karty do głoso­
wania, z jakimi spotkamy się 
17 czerwca, będą efektem de­
mokratycznego systemu wyła­
niania kandydatów, w których 
konsultacje z wyborcami mięt 
będą największe znaczenie. Po 
łowię z tych kandydatów wy­
borcy powierzą mandaty 
radnych.

Wzmacniacz Royal
Sound, gitara basowa
Irys, butla gazowa 11 kg 
Jackowskiego 36 m 7.

41558g

0 Samochody
Sprzedam nadwozie Fia­
ta 125p — nowe Oferty 
41665g z ceną Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Sprzedam Zaporożca ro­
cznik 1978, tel. 22-33-32 

41349g

9 Nieruchomości
Sprzedam parcelę 2600 
m2 z domem 90% wykoń 
czonym. Złotnlki k. Po­
znania. Oferty 41145g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

0 Zguby 
Znaleziono wilczura, od 
dam w dobre ręce, tel.
33-00-53. 41788g

• BURGAS

Pobyty dwutygodniowe od czerwca.

ZAPRASZAMY!

„TURYSTA”, POZNAN, TEL. 526-06.
944-K1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ:

0 co walczymy, dokąd zmierzamy
Dokończenie te str. 3

ambicją i ędwagą, z Łamiącym 
przeszkody zapałem.

ZWRACAMY SIĘ DO 
WSZYSTKICH POLEK 

I POLAKÓW:

Od nas samych w wielkiej 
mierze., zależy, by u progu 
XXI wieku Polska była kra­
jem wolnym' od groźby woj­
ny, pewnym swej suwerennoś 
ci i bezpieczeństwa granic, 
zdalnym do samodzielnego, po 
myślnego rozwoju. By była 
państwem . socjalistycznej de­
mokracji i sprawiedliwości 
społecznej, sprawnym i pirawo-

rządnym, wiary godnym ^sojusz 
nikiem i pożądanym partnerem 
w stosunkach międzynarodo­
wych. By była ojczyizną lu- 
diai ufnych w swoje siły, nie 
ustających w pomnażaniu ma­
terialnego i duchowego do­
robku, pełnych Wiary w przy 
szlość. dobrze przygotowanych 
do zadań następnego stulecia.

O to walczymy, do tego 
zmierzamy.

KRAJOWA KONFERENCJA 
DELEGATÓW 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

Warszawa, marzec 1984 r.

Tygodnik „Wprost” 
poleca czytelnikom

► „Ludzie i dworca” — reportaż
„Boże, daj mi ciemność” — 

wspomnienia opiekunek o K. Iłł*- 
kowiczównie

► Co da Poznaniowi powrót do 
podziału na dzielnice?

► ^Rzeczywistość 1 nadzieje” — 
dyskusja członków Narodowej Ra­
dy Kultury

„Rock w teatrze” — czyli 
„Lombard” w Teatrze Polskim

► „Jest więcej nieba” — o »y- 
tuacji literata na prowincji

► „Gdy cały Poznań na Mielo* 
cha ruszał”

► Stał* i nowe rubryki oraz fe­
lietony

0 Różne
Pieczątki wykonuję szyb­
ko Ostroroga 19. 40387g

0 Matrymonialne
Panna 32-letnia 166/55 z 
półrocznym synkieih poz­
na w celu matrymonial­
nym pana do lat 40 z 
wykształceniem średnim 
lub wyższym, dobrze sy­
tuowanego z mieszkaniem. 
Mile widziane zdjęcie. Za 
pewniam dyskrecję i 
zwrot. Oferty 37384g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta. 1.

Wdowiec lat 57, wzrost 
162 bez zobowiązań poz­
na samotną panią bez 
nałogów i zobowiązań 
wyzn. rzymskokatolic­
kiego w celu matrymo­
nialnym tylko poważne 
oferty 37662g Biuro O- 
głoszeń Skryta 1. Dyskre 
cja zapewniona.

Kawaler 24-letni, 178 cm, 
wykształcenie średnie —

NIE TYLKO DLA SPÓŁDZIELCÓW
Dokończenie te tir. 1

nyęh zasadach jak ich rodzi­
com.

—- A czy teraz tego nie mo­
gą zrobić?

— Oczywiście, że mogą, ale 
jako pracownicy najemni lub
członkowie spółdzielni bez
wkładu gruntowego, jeśli nie 
potrafią udowodnić praw spad 
kowych do gruntów wniesio­
nych przez rodziców.

' — Jest to przecież możliwe
do załatwienia w drodze po­
stępowania sądowego — w pro 
cesach cywilnych...

— Istotnie, lecz to droga dłu 
ga, nieraz dosyć zawiła. Dla­
tego Zarząd RSP w Kotlinie 
zabrał się z całą energią do 
uregulowania niejako z urzędu 
tych spraw własnościowych. 
Robimy to zarówno w intere­
sie naszych członków, jak i sa­
mej spółdzielni, która działa­
jąc w myśl zasad reformy go­
spodarczej, musi mieć unor­
mowane podstawy prawne. Go 
spodarujemy obecnie na 1572 
hektarach, z czego 48 procent 
stanowią wkłady gruntowe 
spółdzielców, a niewielki od­
setek gruntów spółdzielnia za 
kupiła od rolników indywidual 
nycł. Większość jednakże grun 
tów jest tylko w użytkowaniu 
RSP. Przy zaciąganiu kredy­
tów inwestycyjnych, dług ban­
kowy zabezpiecza się hipotecz­
nie na gruntach wkładowych 
członków, żiemi własnej RSP 
oraz majątku trwałym. Nasi 
członkowie z wkładami grun­
towymi. którzy mają wszyscy 
wpisy do ksiąg wieczystych i 
dokumentację geodezyjną

bowiązania. Zawsze sporo od­
kładaliśmy na koncie banko­
wym na fundusz zasobowy — 
na tak zwane lata chude, a ta 
kie właśnie nadeszły. Nie wszy 
stkie jednak spółdzielnie spro 
stają wymogom reformy go­
spodarczej. W Kaliskiem w o- 
statnich latach ogłosiły upad­
łość cztery, ich majątek trwa 
ły i zobowiązania przejęły in­
ne silniejsze spółdzielnie.

ki wewnętrznej i zagranicznej. ! 
Po prostu nie starczy czasu na 
rozwiązania szczegółowe...

— Nam też o takie natych­
miast nie chodzi, lecz o sy­
gnalizację nabrzmiałych próbie 
mów do załatwienia w innym 
trybie postępowania. Spółdziel 
com, podobnie jak i całemu 
polskiemu rolnictwu potrzeba 
stabilizacji i klimatu poparcia. 
Potrzeba życzliwości i zrozu­
mienia naszej specyfiki. Nie 
może być ciągłych zmian w

techniczne 
pogodnego 
chętnie z 
wyznania 
lickiego.
nialny. •

► pozpa pannę 
। usposobienia, 
: mieszkaniem, 

rzymskokato- 
Cel matrymo-

Oferty 37554g

maszynistów stacji pomp
studniarzy — praca w systemie dniówkowo- 
akordowym 
mechaników samochodowych 
ślusarzy remontowych
operatorki stacji pomp filtrów 
strażników do Straży Przemysłowej 
monterów sieci wod. - kan. 
elektromonterów 
mechaników wodomierzy
inkasentów — odczytywaczy wodomierzy — 
praca w systemie dniówkowe - akordowym 
palaczy c.o.
kierowcę ciągnika 
specjalistę ds bhp 
rewidentów zakładowych 
pomoc biurową

wniesionej do spółdzielni zie­
mi, dokładnie badają celowość 
podejmowanych inwestycji. 
Wiedzą bowiem, że powstały 
tą drogą majątek trwały jest 
niepodzielny, — a w razie u- 

i padłości spółdzielni przechodzi 
- na Skarb Państwa.

— Waszej spółdzielni to prze 
cieź nie grozi...

— Nam nie, dorobiliśmy się 
w ciągu 35 bez mała lat du­
żego majątku trwałego' wartoś 
ci 310 milionów złotych, ma­
my z czego spłacać nasze zo-

— A czy tak być nie powin­
no, gdy jakiś zespół ludzi nie 
potrafi dobrze gospodarować?

— Nie zawsze to od tego 
zespołu zależy, ale od warun­
ków, w jakich się znajduję. 
Ostatnie lata były ■ niekorzyst 
ne pod względem pogodowym 
i zaopatrzeniowym dla rolnic­
twa. Ceny środków do produk 
cji rosły gwałtownie, a wielu 
zaś niejednokrotnie nie można 
było uzyskać. Natomiast ce­
ny płodów i produktów rol­
nych podnoszono znacznie wol 
niej. Wzrosły zobowiązania pie 
niężne wobec państwa (ZUS, 
PFAZ), płacimy podatek grun­
towy. Mówi się, że rolnictwo 
jest jedno, ale traktowane jest 
jednak różnie, choć we wszy­
stkich sektorach mamy jedna­
kowy obowiązek produkować 
żywność. Od tego nas nikt nie 
zwolni. Dlaczego jednak spół­
dzielniom nie wypłaca się ek­
wiwalentu za węgiel należny 
za odstawione tuczniki? Dla­
czego nie mamy prawa do od 
setek od własnych środków ob 
rotowych w banku? W przy­
padku RSP Kotlin chodzi o 
niebagatelną kwotę 4,5 milio­
na złotych odsetek rocznie, za 

[ co można by kupić dwa kom­
bajny zbożowe.

— Tych problemów nie da 
się przecież załatwić doraźnie 
na Kongresie ZSL, który zaj- 
mie się pryncypialnymi spra­
wami ideowymi, programowy­
mi, statutowymi partii chłop­
skiej, wytyczeniem jej polity-

przepisach prawnych, jak na 
przykład w ciągu ostatnich 
lat kilkakrotnie w sprawach 
inwestowania i kredytowania. 
Nie tylko, że obcięto nam dra 
stycznie kredyty inwestycyjne 
na budownictwo, to jeszcze 
ograniczono spłaty do pięciu 
lat. Jaką spółdzielnię, oprócz 
bardzo bogatych, na to stać? 
Tymczasem państwowe gospo­
darstwa rolne dostają dotacje 
na budownictwo mieszkanio­
we.

— Czyż I wy byście chclell 
być dotowani?

— Nie o dotacje nam cho­
dzi, lecz o warunki możliwe 
do spełnienia w reformie go­
spodarczej. Nie można składać | 
kosztów rekonstrukcji i rozwo 1 
ju rolnictwa na barki samej 
klasy chłopskiej. Musi na to 
łożyć cały naród, a więc i 
klasa robotnicza, wytwarzając 
po godziwych cenach więcej 
środków do produkcji rolnej 
ZSL w partnerskim współdzia. 
łaniu z PZPR widzi taką szan 
sę rozwoju rolnictwa, a więc 
i spółdzielczości produkcyjnej

Na Kongresie ZSL chcę 
przedstawić w odpowiedniej

Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Samotna pani z małym 
dzieckiem z powodu bra­
ku znajomości pozna pa 
na samotnego; do-brego 
charakteru bez nałogów, 
uczciwego do lat 30 wy­
sokiego, najchętniej z 
mieszkaniem. Poważne o- 
ferfy 37316g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1. Cel ma­
trymonialny.

Wolna 158/52 kobieca, mi­
łej prezencji, wesołego u- 
sposobienia, po studiach, 
niezależna pragnie rów­
nież tą droga poznać przy 
stojnego pana lat 25 — 35. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 37428g Biuro Ogłoszeń, 
Skrvfn 1.

Zatrudnimy również: ;
0 emerytów i rencistów w niepełnym wymia­

rze czasu pracy na stanowiskach deficyto­
wych.

WYNAGRODZENIE wg zakładowego taryfikatora płac, do­
datkowo fundusz motywacyjny oraz nagroda z zy­
sku.

ZAKŁAD ZAPEWNIA abonamentowe obiady oraz inne 
świadczenia socjalne.

ZGŁOSZENIA OSOBISTE LUB TELEFONICZNE przyjmu­
je: Dział Spraw Pracowniczych Poznań, ul. Grob-
la 15, pokój 325, tel. 768-41 w. 493.

PRZETARGI
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNO- 
BYTOWYCH BUDOWNICTWA KOMUNAL­
NEGO w Łodzi — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie: 
instalacji wodno - kanalizacyjnej w oś-
rodku campingowym „Łodzianka” w Wą­
growcu, woj. pilskie w roku 1984.
Wartość robót wg wstępnego kosztorysu 
ca 1.500 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać na adres Przedsię­
biorstwa Usług Socjalno - Bytowych Budow­
nictwa Komunalnego w Łodzi, ul. Kilińskiego 
23^ w terminie 14 dni od ukazania się ogło­
szenia.

Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 6 dni po 
upływie terminu składania ofert.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ofe-
renta oraz unieważnienie przetargu bez 
dania przyczyn.

Bliższych informacji na temat zakresu 
bót można uzyskać telefonicznie Łódź,
84-47-28 i 84-04-75.

po-

ro- 
tel.

901-K2

950-K1

Kolegium d.s. Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania ukarało w dniu 19. 11, 1983 r. 
ob. Grzegorza Jóźwiaka syna Henryka ur. 
28. 8. 1955 r. zam. w Poznaniu, ul. Kanało­
wa 10 m 4 za to, że w dniu 17. 9. 1983 r. 
około godz. 0.30 w Poznaniu przy ul. Stalin- 
gradzkiej obok hotelu „Polonez” kierował w 
stanie nietrzeźwym 2,lO%o alkoholu we krwi 
samochodem osobowym m-ki „Syrena" nr rej. 
POB 35-54 nie posiadając uprawnień, co sta­
nowi wykroczenie z art. 87 § 1 KW i 94 § 1 
KW i na podstawie art. 87 § 1 i 3 KW wy­
mierzyło karę grzywny w wysokości 15.000 zł 
z zamianą w razie nieściągalności kary grzy­
wny na 50 dni aresztu zastępczego przyjmując 
jako równoważnik za 1 dzień aresztu 300 zł. 
Jako kary dodatkowe Kolegium orzekło za­
kaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres 2 lat oraz podanie orzeczenia do publi­
cznej wiadomości w „Głosie Wielkopolskim” 
na koszt ukaranego.

KOMIS NAJLEPSZĄ FORMĄ 
SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW:

836-K1

komisji 
stulaty 
dzielców

problemowej 
ponad 6000 
z 65 kaliskich

po- 
spół- 

gospo
darStw zespołowych, którzy 
pracują na przeszło 24 000 hek 
tarów użytków rolnych, wy­
twarzając rocznie dochód po- 
dzielny w granicach miliarda 
złotych. Nie mogę także po­
minąć problemów rolników in 
dywidualnych z których się 
wywodzę i z którymi łączą 
mnie kontakty gospodarcze, 
serdeczne społeczne więzy 
Wzajemnie sobie musimy po­
magać — dla dobra wsi, rol­
nictwa i kraju.

Rozmawiała
MARIA POLCYNOWA

KOMUNIKATY
Kolegium d.s. Wykroczeń przy Prezydencie
m. Poznania 
ob. Brunona 
1946 r. zam. 
dowych 1/54

ukarało w dniu 12. 12. 1983 r. 
Nygę s. Władysława ur. 23. 6. 
w Poznaniu, Os. Powstań Naro­
ża to, że w dniu 20. 8. 1983 r.

Salon komisowej sprzedaży 
samochodów Automobilklubu 
Wielkopolskiego
w Poznaniu, ul. Towarowa 34 
telefon 592-72

godz. 14.30 w Poznaniu będąc w stanie po 
spożyciu alkoholu 3,52%o kierował samocho­
dem m-ki „Fiat” 125p nr rej. POL 64-95 na 
alejce dojazdowej do restauracji „Oaza” w 
Strzeszynku. W tym samym miejscu i czasie 
kierował samochodem nie mając do tego u- 
prawnień, co stanowi wykroczenie z art. 87 
§ 1 KW i 94 § 1 KW i na podstawie art. 87 
§ 1 i 3 KW wymierzyło karę grzywny w wy­
sokości 17.500 zł. Jako kary dodatkowe Kole­
gium orzekło zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na okres 24 miesięcy oraz po­
danie orzeczenia w „Głosie Wielkopolskim” na

PRZYJMUJE DO SPRZEDAŻY 
po cenach wolnorynkowych samo­
chody osobowe i towarowe różnych 
marek.

Zapewniamy pełny serwis przygotowania 
samochodów do sprzedaży. W oparciu o 
Monitor Polski nr 28 z 1982 r. przyjmu­
jemy również samochody z jednostek
uspołecznionych. 866-K1

koszt ukaranego. 832-K1



+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 1984 roku Prze^ywszy lat 79 za-
#v^Zy ^We pracowile i pełne poświęcenia 
Z a dkochany mąż, nasz drogi ojciec,
teść, dziadek i pradziadek, śp.

Pogrążeni w głębokim żalu uwiadamiamy, 
że dnia 16 marca 1984 roku zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św. nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść 1 dziadek przeżywszy lat 61

tK głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 marca 1984 roku zmarła po ciężkich 

Z cierpieniach nasza najdroższa mamusia, teś­
ciowa 1 babcia przeżywszy lat 64, śp.

# Praca • Lokale
Zatrudnię pracownika do Garażu lub pomieszcza- 

nla na magazyn najchętwszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Donalo- 
wo 14 grn. Czempiń.

41028*

CZESŁAW POLAK
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 12 na cmentarzu
w czwartek 22 bm. o 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona
R O n Z I N A

Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 11.30.

domu żałoby

Poznań, Czekalskie 9. MO-UJ

J. Dnia 18 marca 1984 roku, zasnęła w Bogu, 
I przeżywszy 82 lata nasza kochana mama, 
siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA MIKLASZ
■ domu Orczykowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23. 3. 1984 r. 
o godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
kościele przy ~ —
dnia o godz.

Rynku Wildeckim 
8.30.

w
tego samego

W smutku pogrążono

eórki

Poznań, św. Czesława 16 m. 41257g

X W dniu 17 marca 1984 roku zmarł nagle 
I w wieku 60 lat kochany mąż, ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i zięć śp.

JÓZEF WOZNIAK
Pogrzeb

ca br. 
skim.

o
odbędzie się w czwartek 
godz. 13.45 na cmentarzu

32 mar- 
junikow-

Msza 
w dniu

iw. pogrzebowa odprawiona
pogrzebu o godz.

zostanie

rafialnym św. Michała.
6.30 w kościele pa­

W smutku pogrążona
tona s rodziną

Poznań Siemiradzkiego I m. 41465*

Dnia 1® marca br. zasnął w Panu

ś. T p.
ks. STANISŁAW BIAŁEK 

proboszcz w Trzcinicy, 
więzień obozów koncentracyjnych

Wprowadzenie Zmarłego do kościoła w Trzci­
nicy w środę 21 marca o godz. 16.

Msza św. pogrzebowa w 
po czym odprowadzenie 
przykościelny.

O modlitwę za drogiego

czwartek 
zwłok na

kontr atra

o godz. M 
ementarz

proszą

kapłani dekanatu kępińskiego
41858g

Dnia 17 marca 1984 r. w wieku 96 
czył swoje pracowite życie nasz 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

lat zakoń- 
najdroższy

ś. T p.
JÓZEF SUT

Pogrzeb odbędzie aię 29 bm. o 
na cmentarzu Miłostowo.

godz. 12.45

Pogrążona w smutku

R O D Z

Poznań, ul. Traugutta M/4, gdzie podstawiony
będzie autobus o godz. 11 15. 1009-U3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 marca 
1984 r. zmarł po długich cierpieniach opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 75

i. + p.
TADEUSZ STAŃKO

Msza św. żałobna odbędzie się w środę 21 bm. 
o godz. 11 w kościele św. Józefa w Oborni­
kach Wlkp., po czym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym.

W smutku pogrążeni
brat s rodziną

Golęczewo, Dworcowa 3. 41678*

Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom, Znajo­
mym oraz Sąsiadom, którzy uczestniczyli w 
ostatniej drodze i mszy pogrzebowej śp.

KAZIMIERZA PAŁKA
serdeczne podziękowanie

składa

tona s rodziną

Swarzędz, wrzewtńska 48. 41478*

Czcigodnym Księżom, Siostrom Zakonnym, 
Współpracownikom ze Służby Zdrowia, Kole­
żankom i Kolegom, Wszystkim Delegacjom
Zakładów Pracy 1 Organizacjom, wszystkim 
Przyjaciołom, Krewnym, Znajomym, którzy 

ostatnim pożegnaniu naszegowzięli udział w 
nieodżałowanego męża, ojca, dziadka, śp. •

ZENONA
jak również za

WIETRZYŃSKIEGO
nadesłane wyrazy współczucia

składa serdeczne podziękowanie .
żona z rodziną

41243*

ś. T p.
ANDRZEJ STAWNY 

powstaniec wielkopolski i warszawski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski i innymi.

JÓZEFA KOSMOWSKĄ
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu młło- 

stowskim w piątek 23 bm. o godz. 12.00.

Pilnie zlecę wykonanie 
kompletnej hali z mate­
riałami z płyty obornic­
kiej 30 x 12 m, wysokość

niej Winogrady lub oko­
lice poszukuję. Oferty 
40423g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.
Zamienię M-4 na M-5 rtaj —- 
chętniej Rataje. Tel,
776-430. 40519g

5 mtr. 41341g

Pogrzeb odbędzie się czwartek 22.03
godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Sienkiewicza 9 m T.
tona i rodziną

41196*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 marca 1984 roku zakończył swe pracowite 
życie nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 69

ś. T p.
EDMUND BUCHWALD

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. 1904 roku
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim. 

W amutku pogrążona

Prosimy o nieskładanle
Poznań ul. Wolsztyńska 

naaanHMianiaKsi

kondolencjd.
6 m. 41293*

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 marca 
1984 roku po krótkich cierpieniach w 90 roku 
życia obszedł na zawsze pełen dobroci i pra­
cowitości nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, brat, szwagier, wujek i kuzyn

Ś. + p.
ini. bud. FRANCISZEK RESZELSKI 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
o godzinie 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

22 marca 1964 t. 
w Babikowie.

«4Mg

W głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 
19. 3. 1984 r. zmarł nagle namaszczony Oleja­
mi św., przeżywszy lat 62 mój najukochańszy
mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, 
gier i wujek

ozwa-

WŁADYSŁAW DUDZIŃSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

ezwartek 32 bm. o godz. 16.30 w kościele pa­
rafialnym św. Antoniego. Pogrzeb odbędzie
się po mazy św. na cmentarzu 
o godz. 16.00.

W nieutulonym smutku pozostaje

tona, syn 1
Pomad, ul. Starołęeka M.

Starołęce

córld
J

1016-Uł

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 10 
marca 1984 r. zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 
79 nasza najukochańsza matka, siostra, teścio­
wa, babcia i prababcia

Ś. + p.
MARIA DERDA

z d. Królikiewicz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, M bm. e
godz. 16.65 na cmentarzu

W nieutulonym smutku

syn, siostra, synowa,

junikowskim.

pozo eta ją

wnuki 1 prawnuki
1008-Ul

Ze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
ca 1984- r po długiej chorobie zasnął 
mój kochany mąż, ojciec, dziadek i 
dek, przeżywszy lat 74

L + p.
ANTONI ADAMCZAK

18 mar- 
w Bogu 
pradzia-

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek 22 marsa 
br. 'o godz. 1S na cmentarzu parafialnym w 
Komornikach, poprzedzony mszą św. odpra­
wioną w kaplicy cmentarnej.

W smutku pogrążona

Plewiska, tri. Szkolna 46.

BEACIE BIERNAT
i powodu zgonu

Ojca

41586*

ęrdeczne wyrazy współczucia składają 
dyrekcja oraz współpracownicy 
Zakładu Poligraficznego WWP

Dr. med. ANDRZEJOWI 
ŁAKOMEMU

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Ojca

Kierownik i Pracownicy
Zakładu Anestezjologii Klinicznej 
Akademii Medycznej w Poznaniu, 

4141«g

W amutku pogrążony
syn z żoną i dziećmi

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
1605-U3

Dnia 17 marca 1984 roku, zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
syn, brat, dziadek, zięć, szwagier 1 wujek

Ś. + p.

MIECZYSŁAW PŁOWIEĆ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 8.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

Wszystkim
udział w pogrzebie

czwartek 22 bm. 
junikowskim.

1001-UJ

okazane wyrazy współczucia,
złożone wieńce i

, kwiaty na grobie ukochanej żony, matki, te­
ściowej, babci 1 prababci

ś. + p. 
MARIANNY KOWALCZYK

i domu Nowakowskiej 

której pracowite, pogodne 1 ofiarne życie w 
dniu 5 marca 1984 roku preerwała tragiczna 
śmierć,

serdeczne Bóg zapłać

Poznań, Dęblee.

mąt s rodziną
41547*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 marca 1984 roku w wieku 65 lat zakoń­
czył nagle swe pracowite i pełne poświęce­
ni? życie mój najdrbższy mąż, ukochany oj­
ciec, teść i dziadek

+ P- 
STANISŁAW NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek 22 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim imutka pogrążona

tona s rodziną
Poznań. Os. MsnlfesUi Lipcowego 20 m 8.

1002-Ul

Dnia 18 marca 1984 r. zmart przeżywszy lat 
60 opatrzony Sakramentami św.

Ś. + p.
JAN DOLATA

Msza św. zostanie odprawiona w czwartek 
22 bm. o godz. 8.30 w kościele Ojców Palotti- 
num. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.30 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W amutku pogrążona 
z śona « dziećmi

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby ul. Jac-
kowskiego 57 o godz. 12.30. 41673*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 marca zakończyła swe pracowite życie

nasza kochana matka, teściowa, babcia 
babcia, przeżywszy lat 79, śp.

MARIA ZARZYŃSKA
z domu Beka*

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 
godz. 14.36 z kościoła parafialnego 
rekwicy.

Mrowino, wi. Poznańska N.

i pra-

bm.

41601*

Dnia 17 marca 1984 r. zmarła nagle prze­
żywszy lat 71 nasza kochana mama, ciocia, 
teściowa 1 babcia

Ś. + p. 
JADWIGA KRAMER 

a domu Mania

Msza św. żałobna odprawiona zostanie
czwartek 22. br. o
pogrzeb na cmentarzu 
wanej Goślinie.

godz. 13.36, po której 
parafialnym w Muro-

W smutku pogrążone
eórM « rodzinami

41813g

Żadne słowa nie wyrażą żalu i 
po nagłej stracie naszej kochanej 
śp.

BASI OLECH

rozpaczy 
córeczki,

Wszystkim, którzy towarzyszyli w 
ziemskiej drodze a w szczególności 
wieństwu, nauczycielom, delegacjom, 
rzom, koleżankom, znojomym za 
kwiaty.

Serdeczne Bóg Mpłać

RODZI
Ludomy T.

Samodzielną 
prowadzenia 
możnego 
(trzy osoby

gosposię do 
domu za- 

rzemieślnika
dorosłe)

dobrych warunkach
ua 
na

stałe zatrudnię. Oferty 
40424* Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Ślusarza — rencistę lub 
emeryta do przyuczenia, 
w zawodzie wykrojnika- 
rza zatrudni warsztat 
introligatorski, ul. Pa­
sieka 27 w Poznaniu.

40708g

9 Sprzedaż
Próżniarkę do kształ­
towania folii 38X58 • cm 
sprzedam. Oferty 40425 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Łazienkowy piec węglo­
wy kompletny i bojler 
kuchenny elektryczny,

40784g| 10 1, tel 429-59.

Ogród działkowy ul. 
Złotowska „-Camping”,
tel. 77-84-16. 41474g

Simil 
ceną 
szeń

mohair. Oferty z 
40860g Biuro Ogło- 
Skryta 1.

Sprzedam piece cerami­
czne. Oferty 4O858g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.
Sprzedam wtryskarkę
hydrauliczną 15 g. Ofer 
ty 40859g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam simil mohair.
Tel. 33-21-68. 4086 Ig

• Sprzedam meble swa- 
rzędzkie, wysoki połysk 

i — ława, barek, stolik pod 
i telewizor, witrynę oraz 
j maszynę do szycia wielo- 
1 czynnościową Łucznik, 

i dywan Mińsk — wełna 
i 2,75 x 3,75. tel. 23-03-00 po

godz. 20. 41340*

Sprzedam seler, marchew, 
por, Wronki, Nowa 5.

36077g

ostatniej 
ducho- 
harce- 

złożone

e b
41496*

0 Nieruchomości
Sprzedam willę atrakcyj­
na w centrum Zielonej 
Góry, ul. Parkowa 2a, Jó­
zef Pierzyna. 40819g

Ogródek działkowy (411 
m') niezagospodarowany 
w Suchym Lesie zamienię 
na równorzędny w okoli­
cach Rataj. Tel. 777-259.

41346g

Pilnie sprzedam dom pię­
trowy nowy, 7-pokojowy 
z tarasami, działka 1200 
m’, domek gospodarczy 
60 m*. Przylep k. Zielonej 
Góry, 9 Maja 19 . 41348g

Q Różne
Uwaga! Wygłuszanle
drzwi taplcerką. Tel. 

,225-021. 40775g

Krzewy ozdobne iglaste.
Skórzewo, ul. Piaskowa 5
za lotniskiem. 34154g

Srebrne świerki, jałowce, 
cisy, modrzewie, tuje de­
koracyjne. Komorniki, ul.
Nowa 2. 3991Og

0 Samochody
Tanio sprzedam Fiata 
126p (1978), ul. Karwow­
skiego 18 m 3 po godz.
16. 4146Ig

Zamienię fabrycznie no­
wego Stara A-200 na no­
wy osobowy. Oferty 41342g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.
Warszawę (1972) sprze­
dam. Tel. 77-73-59 od 17. 

37429g

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy­
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone. Ga 
binćt Kosmetyczny w 
poznaniu, tel.
Listowska. 41029g

Układanie, cyklinowanie. 
lakierowanie parkietów 1 
podłóg. Tel. 67-13-74. 4Q324g

Telewizory — kineskopy 
— przełączniki kanałów 
_  naprawa Mostowa 1". 
tel 555-38 zlecenia 10—13. 

39795*

Sklep chemiczny w Śro­
dzie Wlkp. przy ul. 2fl 
Października 36 poleca, 
farby suche, emulsje, ta­
pety, klej do tapet, po­
kost, wykładzinę podłogo­
wa, barwniki do tkanin 
itp. 4H58S

$ Matrymonialne 
Wdowa po 40 bezdzietna 
wykształcenie średnie poz 
na kulturalnego pana bez 
nałogów z mieszkaniem 
w Poznaniu. Cel matry­
monialny. Oferty 37085g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Panna 37-letnia (172) wy­
sportowana z mieszkaniem 
pozna kawalera do lat 42 
z Poznania, Oferty 37086g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Panna 35 lat. wykształce­
nie średnie, willa, pozna 
odpowiedniego pana do 
lat 42 Cel matrymonial­
ny. Oferty 37221g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

pani lat 31 z córką Met- 
nia z braku znajomości 
po-zna pana dobrego cha­
rakteru,- bez nałogów, 
uczciwego, przedsiębior­
czego, kulturalnego, wie­
rzącego do lat 46 powyżej 
164 cm wzrostu, z wy-
kształceniem 
technicznym 
szym w celu

średnim, 
lub wyż- 
matrymo-

nlalnym. Poważne wv- 
czermiiace oferty 37299g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

tZ głębokim talem zawiadamiamy, że dnia
18 marca 1984 r. zmarła nasza ukochana 

mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA GOLIMOWSKA
s domu Szwajca

Pogrzeb odbędzie aię w czwartek 28 marca 
br. o godz. 15 na cmentarzu Poznań — Spła-

W smutku pogrążona

Po®nań, Głogowska 28 m 3. tlTOOg

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 20 marca 
br. zmarł w 83 roku życia mój drogi mąż, nasi 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat 1 wujek.

Ś. + p.
STEFAN BALĆERKIEWICZ

mistrz stolarski

Msza św. żałobna 1 pogrzeb 
Kiszkowie dnia 22 marca br.

odbędą 
o godz. 14.30.

R O DŻIN

41725g

Z powodu śmierci drogiego Kolegi

PIOTRA MUSZYŃSKIEGO
wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie

składają
Pracownicy Wydziału VII 
Rodzinnego 1 Nieletnich 

Kądu Rejonowego w Poznaniu.
4151«g

Najbliższym przyjaciołom, krewnym, znajo­
mym, delegacjom wojskowym, gronu nauczy­
cielskiemu i młodzieży z Chrustowa którzy 
uczestniczyli w ostatniej drodze ukochanego 
męża i ojca

JÓZEFA LICHOTY
za złożone wieńce i kwiaty

serdeczne podziękowanie Okłada

żona * synem
41456g
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Kaliskie

Czas chwytania 
za szczotki i grabie 
W województwie kaliskim 

trwa ogólnospołeczna akcja 
porządku i czystości „Pose­
sja 84”. Zespoły kontrolne zło­
żone z przedstawicieli straży 
pożarnej, milicji, administra­
cja budynków mieszkalnych, 
rejonów dróg publicznych, za­
kładów zieleni miejskiej, a 
także „Sanepidu”, oraz orga­
nizacji społecznych i zawodo­
wych lustrują porządek i czy­
stość osiedli mieszkaniowych, 
prywatnych posesji, zabudo­
wań. gospodarskich, chodni­
ków i ulic, obiektów użytecz­
ności publicznej, placów za­
baw, obiektów rekreacyjno- 
wypoczynkowych, a także pla 
cówek gastronomicznych, usłu 
gowych i zakładów produku­
jących artykuły spożywcze.

Do siódmego kwietnia prze­
prowadzona zostanie kontrola 
wykonania zaleceń prezyden­
tów miast i naczelników w 
sprawie utrzymania porządku 
1 czystości wokół zakładów 
pracy, budynków, itp. W tym 
etapie nie będzie karania man 
datami, natomiast wydane zo­
staną polecenia, zadania i na­
kazy usunięcia zaniedbań.

Etap re kont roi i rozpocznie 
się 16 kwietnia, a zakończy 
tuż przed 1 majem. Komisje 
kontrolne bezwzględnie egze­
kwować będą wykonanie po­
leceń z pierwszego etapu. Na 
winnych niechlujstwa, brudu 
i nieporządków posypią się 
mandaty. Uznano bowiem, że 
może brakować farb i innych 
materiałów^ ale jest woda, 
proszek, mydło, są szczotki i 
grabie.

Trzeci etap ,,Pos>esji 84” roz 
pocznie się 9 lipca i potrwa 
do 14 tego miesiąca. Nie bę­
dzie wówczas pobłażania dla 
bałaganiarzy.

Powodzenie operacji zale­
żeć będzie w dużym stopniu 
od postawy samorządów .mie­
szkańców' i komitetów osie­
dlowych, które powinny zak­
tywizować ludność do wspól­
nej pracy przy porządkowa­
niu swoich miejsc zamieszka­
nia, pracy i wypoczynku, (msj)

Wiele hektarów pól 
oczyszczono z kamieni

Pragnąc przyjść z pomocą 
rolnictwu w oczyszczaniu pól 
ubiegłej soboty- 270 uczniów 
oraz 17 nauczycieli z Zespołu 
Szkół Rolniczych w Środzie 
zebrało 138 ton kamieni ze 
132 hektarów pól uprawnych 
w dwóch gospodarstwach 
szkolnych — Kijewo i Nadzie- 
jewo. spółdzielni produkcyj­
nej Brodowo oraz gospodar­
stwie Jaszkowo, należącym do 
Kombinatu PGR Łękno. Mło­
dzież zarobiła w ten sposób 
35 500 złotych i postanowiła 
przeznaczyć je ' na Centrum 
Zdrowia Matki Polki, (zd)

Poznańskie

Powody do zadowolenia i zatroskania
W okresie minionych kilku­

nastu miesięcy byliśmy świad 
kami, a często również uczest 
nikami zmagań z trudnością-' 
mi nie ułatwiającymi powrotu 
naszej gospodarki do równo­
wagi. W wielu dziedzinach zdo 
laliśmy wyhamować tendencje 
spadkowe, w niektórych od­
notowano wzrost produkcji. 
Te małe kroczki ciągle jednak 
są zbyt powolne, nie pozwa­
lają na całkowite wyelimino­
wanie hamulców rozwoju. A 
tymczasem w szybkim tempie 
wzrastały i nadal wzrastają 
potrzeby ludności.

Wśród zjawisk, które moż­
na zaliczyć w minionym roku 
do pozytywnych, najważniej­
szy jest wyraźny wzrost pro­
dukcji. Wykonana ona zosta­
ła pomimo obniżonego zatrud 
nienia, a więc dzięki lepszej 
wydajności pracy. W niektó­
rych przedsiębiorstwach wo­
jewództwa poznańskiego była 
wyższa zarówno w stosunku 
do roku poprzedniego jak 1 
uważanego za najlepszy roku 
1979. Lepsze były też zbiory 
w rolnictwie. Skup zbóż i mle 
ka przebiegał wręcz rekordo­
wo. Znalazło to odzwiercied­
lenie w sklepach, w postaci 
większej liczby towarów nie- 
reglamentowanych.

Ta poprawa jest również 
wynikiem lepszego gospodaro- • 
wania. Oszczędniejszego, .choć 
nie wszystkie założenia pro­
gramów oszczędnościowych zo 
stały zrealizowane.

Tym, jakie były powody 
niepełnego wykorzystania w 
województwie poznańskim ma 
jątku I pracy ludzkiej w u- 
biegłym roku zajmuje się o- 
pracowanie Wojewódzkiej Ko­
misji Planowania przygotowa­
ne na kolejną sesję WRN.

Przede wszystkim były trudnoś 
cl z wprowadzeniem głębszych 
zmian w strukturze produkcji, 
pozwalających na pełniejsze za­
spokojenie potrzeb ludności. Bra­
kowało głównie 'artykułów nleiyw 
nościowych. Przemysł ciągle zbyt 
mało wytwarza produktów na

Leszczyńskie

700 opiekunów społecznych
Minęło 25 lat od powołania 

instytucji opiekunów społecz­
nych. Lata te wypełniła im 
ofiarna i owocna służba w in- 
teresie ludzi dla których los 
okazał się niełaska wy, często 
okrutny. W Leszczyńskiem 
działa prawie 700 opiekunów 
sipołecznych. Ich pracą kieru­
je 6 ośrodków, w których za­
trudnia się zawodowych pra­
cowników socjalnych. .

Społeczników wspierają, or­

potrzeby rynkowe. Tymczasem 
luka as ich podaży powstała już 
przed kilku laty i trudno ją wy 
pełnić. W dalszym więc ciągu 
również w Poznańskiem utrzymy­
wała się nierównowaga rynkowa. 
Place wzrastały w szybszym tern 
ple niż przyrost towarów w »kle 
pach.

Inna sprawa, to niewystarcza­
jące zaopatrzenie niektórych 
przedsiębiorstw w surowce i ma­
teriały, przede wszystkim 'i im­
portu, Brak dewiz na ich zakup 
znacznie utrudniał pracę przed­
siębiorstw.

Plan inwestycyjny został co 
prawda w pełni wykonany, 
jednak gorsze były niż przed 
rokiem wyniki w budownict­
wie mieszkaniowym i nie w 
pełni wykonano program rze 
czowy oddawania inwestycji. 
Dlatego tąż wprowadzono ko­
rekty zwiększające nakłady 
tych zadań, które dawały mo­
żliwości większego przerobu. 
Większe nakłady w roku 1983 
przeznaczono więc na budowę 
ujęcia wody na tarasie zale­
wowym Warty oraz w Gnieź- 
ńie-Źydowie, na naramowic- 
ki ‘kolektor sanitarny, linię 
tramwajową od ul. Zamenhofa 
do ulicy Jedności Słowiańskiej, 
ciepłownię rejonową w Śre­
mie i budynki mieszkalne dla 
nauczycieli w Łubowie i Tar­
gowej Górce.

Gdzie wobec tego obniżono 
nakłady na inwestycje? Na 
skutek opóźnień w realizacji 
robót obniżono nakłady na bu 
dowie ujęcia wody w Pnie­
wach, na budowie kanaliza­
cji sanitarnych w Swarzędzu 
1 Grodzisku, na niektórych o- 
czyszczalniach ścieków, bazy 
MPO w Poznaniu, kotłowni 
gnieźnieńskiej, szkoły w Gro­
dzisku, magistrali cieplnej.

W tym czasie z wyprzedzeniem 
zakończono budowę ujęcia *wod- 
nego w Obornikach, odcinka wodo­
ciągu i pawilonu zakaźnego w Śre­
mie. Rozpoczęto budowę dwóch hlo 
ków EC Karolin II, centrali au­
tomatycznej Poznań — Sródmieś 
cie, Wydziału Fizyki 1 Matema­
tyki na UAM, dwóch pawilonów

gan Łza c j e spoi eczne, z włas z- 
cza PKPS i PCK, które na 
podstawie wywiadów środo­
wiskowych przeprowadizonych 
przez opiekunów społecznych 
udzielają pomocy materialnej 
1 rzeczowej ludziom znajdują­
cym się w trudnej sytuacji 
życiowej. Wśród opiekunów 
w Leszczyńskiem szczególnym 
zaangażowaniem wyróżniają 
się: Józef Jankowski z Gosty­
nia, Aleksandra Grabowska z 
Pogorzeli, Nadzieja Andrze­
jewska z Wąsosza, Frida Ma­
dej i Antoni Raczyński z Gó­
ry, Maria Szafranek z Kościa­
na, Franciszek Wyrwa z Bie- 
lewa, Franciszka Handke z 
Leszna, (ar) 

laboratoryjnych dla PAN, Zakła­
du Mleczarskiego w Koziegło­
wach, piekarni w Gnieźnie i wy­
działu produkcji szkła borowo- 
krzemowego w Hucie Szkła Anto 
nAnek, Oddano do użytku bazę 
piekarsko-ciastkarską PSS „Spo­
łem w Poznaniu, przechowalnię 
ziemniaków w Kostrzyniu, su­
szarnię w Nowym Tomyślu, ma­
sarnię GS w Stęszewie, zakład 
przesyłowy gazu w Grodzisku i 
centralę międzymiastową w Poz­
naniu. Uzyskano ponad 130 km 
ulepszonej nawierzchni dróg oraz 

■wykonano inne place, między in­
nymi przy odwodnieniu terenu, 
budowie mostów i przepustów.

Natomiast nie rozpoczęto plano­
wanej budowy Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Pniewach, przedszkola 
w Smochowlcach, pralni przy uli 
cy Lutycklej, budynku mieszkal­
nego dla służby zdrowia w Sre-V 
mie, doprowadzenia wody do ba­
zy MPO w Poznaniu.

Jakie były przyczyny tak znac-z 
nych przesunięć w planie inwesty 
cyjnym? Brakowało wielu ma­
teriałów izolacyjnych i wykoń­
czeniowych, kabli, grzejników 1 
innych materiałów. Poza tym do­
stawy były nieterminowe. Nawet 
dokumentacja projektowa wyko­
nywana była z opóźnieniem. Bra­
kowało też pieniędzy na pokry­
cie wszystkich robót rozpoczętych. 
Środki finansowe organizowano 
w ciągu roku.

O zaspokojeniu potrzeb lud­
ności w ciągu tak krótkiego 
okresu jak rok, decydują jed­
nak przede wszystkim towary 
znajdujące się w sklepach. 
Brakowało w tym czasie w 
handlu wielu artykułów,' mi­
mo Iż sprzedaż detaliczna 
zwiększyła się w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 30 pro 
cent. Obroty wzrosły głównie 
w branżach przemysłowych. 
Dostawy tych towarów były 
większe, ale nie na tyle, by 
zaspokoić popyt. Było to Wi­
doczne szczególnie w niektó­
rych asortymentach. Pewne 
symptomy nonrawy zaopatrze­
nia zauważyć można było w 
branżach: odzieżowej, obuw­
niczej 1 niektórych dziewiar­
skich. Wzrosły też dostawy — 
choć nadal zbyt mało w po­
równaniu do potrzeb — tkanin

Zgon w wagonie
Z tej podróży sędziwa mie­

szkanka Murowanej Gośliny 
(Poznańskie) nie powróciła 
do domu. Wybrała się mia­
nowicie w dłuższą eskapadę 
pociągiem do krewnych 1 oka 
zała się ona ostatnią w życiu. 
Zgon nastąpił w wagonie i 
dopiero po pewnym czasie 
zorientowano się, że kobieta 
nie żyje. Obsługa pociągu zor­
ganizowała wprawdzie pomoc, 
ale na nic się ona już zdała.

(bop)

lnianych 1 bawełnianych o- 
raz naczyń kuchennych. Naj 
gorzej wyglądało zaopatrze­
nie w artykuły wyposażenia 
mieszkań. Mniej było bowiem 
kuchni gazowych, odbiorników, 
maszyn do szycia, sprzętu zme 
chanizowanego.

W rolnictwie — zgodnie z 
założeniami — kontynuowano 
politykę wzmożonej ochrony 
gruntów. To znaczy odzyski­
wano dla upraw grunty wo­
kół wstrzymanych lub ograni­
czonych inwestycji. Prowadzo 
no też prace rekultywacyjne 
na ziemiach zdegradowanych.

Zmiany cen spowodowały w 
zasiewach dalszy wzrost u- 
działu zbóż, roślin strączko­
wych, ziemniaków oraz bura­
ków cukrowych. Zmniejszyły 
się natomiast uprawy roślin 
oleistych, pastewnych i wa­
rzyw. Wyniki czerwcowego i 
grudniowego spisu zwierząt 
potwierdziły utrzymywanie się 
tendencji spadkowej pogłowia 
trzody chlewnej zarówno w 
gospodarstwach indywidual­
nych jak 1 uspołecznionych 
Odnotowano natomiast wzrost 
pogłowia kur, co zresztą zna­
lazło odbicie w zwiększonych 
dostawach jaj.

Nieco się poprawiło zaopa­
trzenie rolnictwa w środki 
produkcji. Nadal jednak dosta­
wy maszyn i ciągników, częś 
ci zamiennych, ogumienia, a- 
kumulatorów i materiałów 
budowlanych są zbyt niskie 
w stosunku do występującego 
zapotrzebowania. A przecież 
dostawy tych artykułów wa­
runkują dalszy ro/^vój rol­
nictwa.

Rok ubiegły był pierwszym 
etapem realizacji zamierzeió 
województwa poznańskiego w 
latach 1983-85. Zgodnie z tym 
programem w licznych dzie­
dzinach zdołano zmienić do­
tychczasowe tendencje spadku 
produkcji. Sytuacja ta pozwa-r 
la sądzić, iż przy zastosowa­
niu istniejących mechanizmów 
reformy gospodarczej i peł­
nym wykorzystaniu środków 
będących w dyspozycji przed 
siębiorstw, w roku bieżącym 
zrealizowany zostanie kolejny 
etap planu społeczno-gospo­
darczego.

DANUTA MARCINKOWSKA

Konińskie

Zaskakujące fotogramy 
i kwiaty na obrazach

W ostatnim czasie w Konińskiem 
rozpoczęły działalność dwie ga­
lerie sztuki, wzbogacające tym sa 
mym liczbę propozycji adresowa­
nych do miłośników malarstwa, 
grafiki czy fotografii.

Na wystawę prac Stanisław* Ig­
nacego Witkiewicza Teatr czys­
tej blagi” zaprosiła pierwsza stała 
w Koninie galeria fotografii mie­
szcząca się w Zakładowym Domu 
Kultury „Hutnik”. Wiele osób

Pilskie .

„Powogaz” sam zebrał 
zamówienia na poidła
Prawie o 6,5 procent więk-' 

szą niż w 1983 roku pro­
dukcję zakłada w tym roku 
Fabryka Aparatury i 
dzeń Komunalnych „Powo­
gaz” w Pile. Już obecni* i 
taśmy wytwórczej zes-zło pra­
wie '4 500 tak poszukiwanych 
przez gospodarzy indywidual­
nych lekkich 1 funkcjonal­
nych przetrząsaczy widłowych 
do S'iana. Producent przeka­
zał też w tym roku do „Agro- 
my” 31 000 poideł dla bydła 
oraz 13 min sztuk różnego ro­
dzaju części zamiennych do 
wytwarzanych przez siebi* 
urządzeń.

Do końca roku przekaz* w 
sumie dla potrzeb rolnictwa 
22 400 przetrząsaczy ciągniko­
wych i 1000 konnych. Do rol­
ników powinno też w roku 
bieżącym trafić 105 000 poideł 
automatycznych. To jednak 
nieco mniej niż w latach po­
przednich, ze względu na nis­
kie zamówienia tTAgromy". 
Dość powiedizieć, iż ubiegło­
roczne zamówienia opiewały 
ha 156 000 poideł, a w tym 
roku sipadły do 80 000 eztuk. 
Wytwórca ma powody, by 
twierdzić, iż jest to klasycz­
ny przykład złego rozeznania 
rynku przez centralę. Po 
miesięcznym sondażu „Powo­
gaz” sam zebrał bowiem za­
mówienia na dalszych 25 000 
poideł, (jot)

Sprzed krat - za kratki
Nie udała się złodziejska eska 

pada 32-letniemu mieszkańcowi 
Wałcza (Pilskie) — Ryszardowi 
K. Przed kilkoma dniami usiło­
wał włamać się do miejscowe­
go sklepu komisowego, należą­
cego do Ligi Kobiet. Został za­
trzymany przez patrol MO w 
trakcie rozrywania krat zabezpia 
czających sklep. Marzenia o na­
stępnej wyprawie będzie musłoł 
na jakiś czas odłożyć, gdyż pro 
kurator rejonowy w Wałczu na­
tychmiast zastosował areszt

W

znających Witkacego jako filozo­
fa, pisarza i malarza zaskoczyły 
jego zainteresowania fotografice 
ne. Prezentowane fotogramy (po­
chodzące ze zbiorów Muzeum Satu 
ki w Łodzi i Muzeum Tatrzański*-, 
go w Zakopanem) pokazują arty­
stę w różnych rolach — sędziego, 
przestępcy czy żołnierza — stając 
się swoistym teatrem, odgrywa­
nym przez Witkacego przed obiek 
tywem i uwiecznionym na zaw­
sze kamerą fotograficzną.

W Kole natomiast otwarta zo­
stała Galeria Mała, działająca pod 
patronatem konińskiego Hiura 
Wystaw Artystycznych. Na po­
czątek zaprezentowano wybór prac 
z III Ogólnopolskiej Wystawy 
Malarstwa „Kwiaty polskie". Swo 
je obrazy wystawi* czternastu 
artystów, (les)

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Ognisty anioł”* 
MUZYCZNY — g. 19 „Myszka”;

POLSKI SCENA W MALARNI — 
g. 18 „Ołtarz wzniesiony sobie”;

NOWY — g. 11, 13.30 „Jacek 1 
Wacek”;

LALKI I AKTORA — g. 17 .Ce­
sarski słowik”;

KI nu A

CHODZIEŻ Noteć: „Zakochany 
’na własne życzenie” (radź.);

GOSTYŃ: „Cza-cza” (węg.);
GNIEZNO Lech: „Znachor” cz. I 

1 II (poi.); Polonia: „Dziedzictwo” 
'(ang.);

JAROCIN: „Krzyk” (poi.), „Rój” 
(amer.);

KALISZ Kosmos: „Znachor” cz. 
I 1 II (poi.), „Dom pod czerwoną 
latarnią” (węg.); Oaza: tjLawina” 
(amer.), „Powrót Mechagodzilli” 
(jap.); Syrena: „Rój” (amer.), 
„Kaskader z przypadku” (amer.);

KĘPNO: „Pomocnik” (czech.);
KŁODAWA: „Poszukiwacze za­

ginionej arki” (amer.);
KONIN Górnik: „Przygoda arab­

ska” (aaig.), „Zaginione rzeczy” 
(wł.);

KOŚCIAN: „Głowy pełne
gwiazd” (pol.j;

KROTOSZYN: „Butch Casfcidy 
i Sundance Kid” (amer.);

LESZNO Panorama: ,imperium 
kontratakuje” (amer.), „Imperium 
namiętności” (jap.),

NOWY TOMYŚL: „Panna” (Jug.), 
„Władca gór” (radź.);

OBORNIKI: „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (amer.);

OBRZYCKO: „Kochanica Fran­
cuza” (ang.), „Przygody błękitnego 
rycerzyka” (poi.);

PIŁA Sokół: „Klakier” (poi.);
PLESZEW: „Corleone” (wł.) 

„Old Surehand” (jug.);
PNIEWY: „Znachor” cz. I i II 

(poi.);
RAWICZ: „Z tobą bawi mnie 

świat” (czech.), „Znachor” cz.I i II 
(poi.), „Tom Horn” (amer.);

SŁUPCA: „Kochanica Francuza” 
(ang.);

SZAMOTUŁY: „Ulzana, wódz 
Apaczów” (NRD), t,Lała dwu­
dzieste, lata trzydzieste” (poi.);

ŚREM Klubowe: „Cena strachu” 
(amer.); Słonko: „Wampir z Fera- 
tu” (czech.);

ŚRODA: „Blues Brothers”
(amer.);

TRZCIANKA: „Rejs do Singa­
puru” (rum.), „Saint Jack” (amer.) 
„Pensją pani Latter” (pól.);

WAŁCZ: „Dworzec dla dwojga” 
(radź.);

WRONKI: ^Parszywa dwunast­
ka” (amer.), „Akademia pana Kle­
ksa” (poi. — radź. bx>.), cz. I;

WRZEŚNIA; „Odwet” (poi.);
WSCHOWA: „Wystarczy być” 

(amer.);

RADIO j

Z PROGRAMU I: 8.05 — Obser­
wacje; 9 — Cztery pory roku; 14.05 
— Rytm — magazyn muzyczny; 
16.15 — Bank przebojów; 18.15 — 
Nowości nie tylko z płyt; 20.10 — 
Koncert życzeń; 21.15 — Encyklo­
pedia wielkich głosów; 23.25 — 
Senne nastroje.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
S.30, 8, 7, 8, # 10, 11, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 10 — Godzin* me­
lomana; 12'.25 — Ja*z we WToszech; 
15.30 — Muzyka klasyczna Wietna­
mu; 18.30 — Klub stereo; 21.10 — 

Zespoły Nowego Romantyzmu; 22.10 
— Słuchajmy razem; 24 — Coun­
try po północy.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, M, 8.50.

Z PROGRAMU III. 6 — Zapra­
szamy do TrÓjKi, 10.30 — Małe 
zespoły swingowe; 14 — Mistrzo­
wie instrumentacji; 15.05 — Reggae 
— pieśni wędrowców; 16 — Zapra­
szamy d<j Trójki; 19.30 — Trochę 
swingu; 32.15 — W kręgu balla­
dy; 23 — Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17 
18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.18 — Ma­
gazyn dla niewidomych; 12.10 — 
Drzew* polskie — dąb; 14.15 — 
Niezapomniane przeboje H. War­
sa; 18.35 — Ile wydamy na odno­
wę środowiska w 1984 roku?; 18.10 
— Moje hobby — fotografia; 19.40 
— Język hiszpański; 22.10 — In­

terpretacje chopinowskie; 23.10 — 
Liryka nutami zapisana.
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 — 
Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.OS — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpres;. 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Dyskografia zespołu „The 
RoHings Stones”; 17.45 — KSK już 
daleko nie zajedzie; 18 — Portret 
muzyka — Paul Mc Cartney.

PROGRAM I

6.00 — TTR — Hodowla 
zwierząit,' sem. 4 — Mata 
cje i ich znaczenie dla 
rolnictwa;

6.30 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, sem. 4 — 
Mechanizacja zbioru bu­
raków (1);

8.10 — Matematyka, ki. 1. 
Czwarty rozkaz z matpla 
nety;

9.00 — Muzyka dla kl. 1;
9.35 — Film dla drugiej 

zmiany: filmoteka festi­
walowa — Kociak — 
film obycz.;

11.00 — Praca — technika, 
kl. 3 — Zaćmienie księ­
życa;

12.30 — Czas reformy; y .
13.30 — TTR — Chemia, sem.

2 — Węglowodory nasy­
cone i nienasycone;

14.00 — TTR — Matematyka, 
sem. 2 — Rozwiązywanie 
trójkątów;

15.25 — NURT — Zadanie 
metodologiczne — Dowo­
dzenie twierdzeń (1);

15.55 — Program dnia;
16.00 — Od melodii do me­

lodii;
16.15 — Losowanie Express 

Lotka i Małego Lotka;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów 

— Krąg — magazyn har­
cerzy;

17.05 — Dla przedszkolaków 
„Tik-Tak”;

17.30 — Pogranicze — Nieda­
leko Babimostu;

18.00 — Studio sport;
19.00 — Dobranoc,
19.10 — Prosto z mostu;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka:
20.15 — Filmoteka festiwalo­

wa — Kociak — film o- 
bycz.;

21.40 — Tradycja i wsipółczes 
ność — rozmowa z sekre­
tarzem NK ZSL Kazimie 
rzem Kozubem;

22.00 — DT — Komentarze,
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„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tel. 762—50;
KONIN pl PZPR 5 tal 266—67;
LESZNO ul Słowiańska 38, tel 20—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a. U»L 226—30.

22.25 — Wieczór filmowy;
23.35 — DT — 24 godziny.

PROGRAM II
16.55 — Program dnia;
17.00 — DT — Wiadomości — 

telefon dwójki;
17.10 — Młodzieżowy koncert 

życzeń;
17.30 — Ekonomia na co 

dzień — Jak pracujemy?;
18.00 — Galeria dwójki — 

Człowiek, który kocha mo­
rze — Eugeniusz Dzierze- 
nacki,

18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje dwójki;
19.10 — Śpiewnik domowy;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Z dymkiem cygara;
20.15 — Z wizytą u Bohdana 

Smolenia;
20.45 — Dookoła świata —•

Darem Młodzieży do O- 
saki;

21.*5 — DT — Wydarzenia — 
telefon dwójki;

21.30 — 24 klatki na sekun­
dę;

22.00 — Magazyn sportowy — 
Mecz Pucharu UEFA — 
Spartak Moskwa — An- 
derlecht Bruksela;


